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Nowoobrany sejm niezdolny do twórczej pracy 
Komuniści bedą mieli we wszystkich sprawach gios decydujący 


BERLIN, 24 kwietnia. (Tel. 
wł. „Głosu Porannego“). 

Rezultat wyborów do sejmu 
pruskiego oczekiwany jest 
przez caly świat z wielkiem 
naprężeniem. Chodziło miann- 
wicie o to, czy partjom repu- 
blikańskim uda się jeszcze prze 
ciwstawić  nawale  hitlerow- 
skiej, która zalewa coraz wię- 
ksze połacie Rzeszy, żerując na 
szalonym kryzysie gospodar- 
czym i niezadowoleniu najszer 
szytn mas społeczeństwa. 

Niestety rezultat wyborów w 
Prusach nie upoważnia do op- 
tymizmu. Z zestawienia głoso- 
wania w poszczególnych okrę= 
gach rzuca się przedewszyst- 


kiem w oczy SZALONY 
WZROST WPŁYWÓW HI 
YLEROWSKICH. 


W stosunku do ostatnich wy 
borów do Reichstagu w 1930 
roku zdobyli oni nawet w naj- 
gorszych dla siebie okręgach 
dwa razy tyle głosów. 

Należy stwierdzić, Że z do- 
tychczasowej koalicji, która 
dzierżyła rządy w Prusach, SO 


CJADEMOKRACJA SPORO 
STRACIŁA, podczas gdy cen- 
irum naogół utrzymało stan 
posiadania. 

Natomiast ROZGROMIONE 
ZOSTAŁY CAŁKOWICIE PO- 
MNIEJSZE UGRUPOWANIA, 
przedewszystkiem partja go- 
spodarcza i państwowa, które 
utraciły około 80 procent 
swych głosów. Również ludow- 
cy (b. partja Stresemana), któ- 
rzy nałeżeli w sejmie pruskim 
do opozycji prawicowej, mają 
do zanotowania bardzo wiele 
dotkliwych porażek. Wszyst- 
kie utracone przez te ugrupo- 
wania głosy padły na listy hi- 
tłerowskie, Daje się zaznaczyć | 
również poważny spadek gło- 
sów NIEMIECKO - NARODO- 
WYCH (Hugenberg). 

Ogółem na 22.403 tys. xlo- 
sów otrzymali (w tysiącach): 


Socjaldemokraci 4675 
Niemiecko-narodowi 1525 
Centrum 374 
Komuniści 2820 
Ludowey 331 
Hitlerowcy 8008 


| wn A 
Zwycięstwo prawicy 


podczas wyborów w Wirtembergji 


BERLIN, 24.4. (Tel. wł. „Głosu 
Porannego”) — Wybory do sejmu 
wirtemberskiego, składającego się 
z 80 posłów, dały co do ilości man- 
datów następujące rezultaty (w na- 
wiasach zyski i straty): 

Socjaldemokraci 14 = 7) 


$ocjalistuyczny Wiedeń 


Niemiecko narodowi 7 (+ 3) 
Centrum 17 (+ 1) 
Komuniści 7 (++ 1) 
Demokraci 4 (— 4) 
Hitlerowcy 23 (+22) 
Chrześc, - społ. s 

Związek chłopski 9 (—10) 


nie zmienił zasadniczo swego oblicza 


WIEDEŃ, 24,4, (PAT) — Wybo- 
ry w Wiedniu, jak i na obszarze 
całej Austrji, miały przebieg spo- 
kojny. 

We Wiedniu skonsygnowano 
siły policyjne w liczbie 6,400 po- 
licjantów mundurowych. Wszystkie 
gmachy państwowe i budynki pu- 
bliczne były strzeżone przez poste- 
runki policyjne. Wybitni politycy 
otrzymali ochronę w osobach agen 
tów. 

Jak wynika z pobieżnych obli- 
czeń — chrześcijańsko - społeczni 
i socjal - demokraci utrzymują na- 
ogół stan posiadania, a natomiast 
silnie wzmocnią się narodowi So- 
cialiści kosztem różnych mniej- 
szych ugrupowań i stroanietw. 


WIEDEŃ, 24 kwietnia. (Tel. 
wł. „Głosu Porannego"). 

Dzisiejsze wybory do rady 
m. Wiednia wykazały niewiel- 
ki spadek głosów katolickich i 
wielki wzrost głosów hitlerow- 
skich. Ogółem NOWA RADA 
MIEJSKA, LICZĄCA * 100 
CZŁONKÓW, SKŁADAĆ SIĘ 
BĘDZE Z 66 SOCJALDEMO- 
KRATÓW, 19 chrześcijańsko - 
społecznych i 15 narodowych 
socjalistów. Dotychczas w ra- 
dzie wiedeńskiej, która liczyła 
120 radców, zasiadało 78 so- 
cjaldemokratów, 40 


ścijańsko - społecznych 2 


Partja gospodarcza 191 
Państwowey 332 
Chrześe.-społeczni 255 
Landvolk 177 


Wobec powyższeso podział 
mandatów w sejmie pruskim 
przedstawia się następująco (w 
nawiasach zyski i straty): 


Saejaldemokracl 93 (—44) 
Niem. - narodowi 30 (—41) 
Centrum 68 (—- 3) 
Komuniści 56 (+ 7) 
Ludowcy 6 (—34) 
Państwowcy 2 (—20) 
Partja gospodarcza 2 (—15) 
Hitlerowcy 160 (+152) 
Chrześc.-społ. 2 

Lardvaik i 


Przy tym ukladzie sił PAR- 
TJE OBECNIE RZĄDZĄCEJ 
KOALICJI LICZĄ ZALED- 
| WIE 163 GŁOSY na 420 po- 
słów sejmu pruskiegó. Ale KO- 
ALICJA PRAWICOWA RÓ- 
WNIEŻ NIE POSIADA WIĘ- 
CEJ, NIŻ 200 MANDATÓW, 
podczas gdy większość wynosi 
211. Oznacza to, że iezyczkiem 
u wagi beda kamuniści, co o- 
czywiście niesłychanie Aż! 
prace nawocbranezo sejmu, a 


może nayet wesóle uczyni tę | sz Porannero’ 


pracę niemożliwą, W każdym 
razie raczej zapowiadają się 
rządy hitlerowskie, któremu 
na'pewniej uda sie uczynić pe- 
wien WYŁOM W SZERE- 
GACH CENTRUM. Oznaczało- 
by to poważne komplikacje 
nietylko w polityce wewnętrz- 
nej Niemiec, ale również na fo 
rum międzynarodowem. 


Krwawa nog przed- 
1 É 
WYJOPZZA 
BFRLIN, 24,4. (PAT) — Noc 
przedwyborcza w Buslinie i na 
prewincji zaznaczyła się szeregiem 
zajść, w których wielokrotnie in- 
teiwenjowała policja. W samym 
Berlinie w ciągu ubieglej nocy i do 
południa diia dzisiejszego aresz- 
towano 225 osób. 
Nad ranem wynikło groźne zzaj- 
ście w śródmieściu Berlina. Jeden 


hitlerowiec został zastrzelony 
przez komunistów. 
W ciągu nocy przedwyborezej 


miały miejsce wielkie zaburzenia 
również we Wrocławiu, gdzie wię- 
ksza grupa hitlerowców starla się 
z oddzisłem organiztcii Żelaznego 
Frontu, W wyniku strręia 7 osób 


chrze- | Z0Stało cię*ko rannych, 


Również podczas starcia we 
Wrocławiu, małącego miejsce mię- 


wszechniemeów, podczas gdy dzy hitlerowcami a grupą Reichs- 
hitlerowcy nie mieli ani jedne- | pannem, pięciu hitlerowców odnio 


go przedstawieiels. 


sło cieżkie obrażenia. 


—— a Z  Ź  ŹŹŹĆŹĆ O Ź  weeee0000000000000y) 000 H 


BERLIN, 24.4. (PAT) W przed- 
dzień wyborów w Duisburg — 
Hamborn, regencji- duisburgskiej 
doszło do krwawych starć, zakro- 
jorych na wielką skalę. 


Na zgromadzeniu  przedwykor- 
czem, zwółanem przez hitlerowców 
przemawiał były komunista, Heim, 
opowiadając o wrażeniach, wynie 
siońych z podróży po Rosji sowiee 
kiej. 

W pewnej chwili między grupą 
komunistów, znajdujących się na 
sali, a hitlerowcami, doszło do 
hóżki, która zamienila się w oęśl'ą 
bijatykę na pięści, laski i krzesła, 

Jeden z komunistów. rzted na 
salę petardę, która eksplodowała, 
powodując olbrzymi ponłoch. Pod- 
czas tłumnej ucieczki z sali kilka- 
naście osćb. został cieżko potur- 
bowanych 14 uczestników wiecu 
niwsiano przewieźć do Szpitala, 

W Essen, Dósseldortiie, oraz w 
szeregu innych miejstcowości, po- 
licja musiała: wielgltrotnie inter- 
wesjować wobec wynikłych stare 
Wiele osób aresztowano. 


Braun iest opfymisią 


BERLIN, 24.4 (PAT) — Pre- 
mjer pruski, Braun, udzielił berliń 
skiemu  Kkorespondentowi Havasa 
wywiadu, w którym wyraził prze- 
konanie, iż poprawa: sytuacji go- 
spodarczej w Niemczech  wzsłynie 
niewątpliwie na upadek ruchu bhi- 
tleroryskiego. 


W obecnej chwili — zdaniem pre 
mjera Brauna — nie można jesz- 
cze ustalić, czy wynik wyborów 
sprowadzi zmianę gabinetu pruskie 
go. Zmiana taka jednckh musirłoby 
wywrzeć wielki wnływ na polity- 
kę rządu Rzeszy, w szczególnoścł 
zaś ma jego politykę zagraniezzią. 

Premier Broun zdekłarował się 
w foku swoich wywołów, jako zde 
eydowany zwolenników współprae 
cy, gostodn sej medzv Niepiczmi 
i Francją, z H; w kwestji aktualnych 
zagadnień polityki wewnętrznej 
Niemiee oświndczy”, iż nie wierzy 
w-możł'wość koalicii cen.rewo - bł 
tlerowskiej. 


RK tlerowcy w Ha 


MBAR IJ 


15-34 


zdobyli mandaty kosztem komunistów 


HAMBURG, 24,4. (Tel. wł. „„Gło- 
). —  Maad*ty do 
parlamentu m. Hrmbu-ga, liszące- 
go 160 członków, podzielone zosta 
ły w sposób następujący (w ń' wia 
sach zyski i straty): 

Socjaldemokracja 


49 (-- 3) 


Niemiecko - narodowi 7( 2) 
Centrum 2 

Komuniści 26 (— 9) 
Ludowcy 5 (—-2) 
Demokraci 18 (+ 4 
Hitlerowcy 51 (+ 8) 
Chrześc. - społ. t (— 1) 
Partja gospodarcza 1—) 


Cemirolew w Bawarii 


Rezultat wczorajszych wyborów do sejmu 


MONACHJUM, 24.4. (Tel. wł. 
„Głosu Poransego”) — W wybo- 
rach do seinut bowarskicgo, prze- 
prowadzonych w dniu dzisiejszym 
zaznaczył się spadek głosów socja 
listycznych, natomiast wielki 
wzrost głosów niemiecko - narodo- 
wych i hitlerowców. Ogó!em wybie 
rano 128 posłów, przyczem poszcze 
gólne stronnictwa otrzymały gło- 
sów (w tysiącach): 


| 


Socjaldemokraci 604 
Niem. - narodowi 128 
Bawarscy ludowcy 1272 
(stronnictwo odpowiada Centrum 
w Prusach). 
Komuniści 259 
Ludowcy 66 
Hitlerowcy 1072 
Chrześc. - społ. 42 
Związek chłopski 253 


Herriot szykuje sie 


do zwycięstwa wyborczego 
PARYŻ, 24.4. (PAT) — Podczas operacja, której można użyć raz % 


rozmowy, udzilocej przez Herrio- 
tą re:laktorowi „Le Matin” ten o- 
stetni zapytał Herrlota, czy w- ra- 
zie przyjścia do władzy będzie szu 
kai popireż" socjalistów, czy też 
wypowie im wojtę, Herriot odpo- 
wiedział, iż nie, będzie starać się o 
pómoc socjalistów, gdyż iest io 


yciu, lecz nie należy kai nowt: 
rząć, Herriot, iok ozn ni z 
miefza jednok rówalież wvcowi 
dać, wojny socjalistom.  *lhowien 


wypowiadanie wojsy nie leży w je 
go charakterze, co  znown nk 
przeszkadza, że będzie soejelistćv 
z całą konsekwencją zwalęzel. 


25.1V — „GŁÓS PORANNY" — 1932 


DZWIĘKOWE KINO 


Dziś i dni następnych! 


Dźwiękowe 


GRAND - KINO 


„Dźwiękowy 


PALACE: 


Poczatek o g. 4 p. p. 


Dźwiękowy Kino-Tealr 


„GAPITOD” 


Dziś i dni następnych! 
2 


Dźwiękowy 


Najglośniejsze arcydzieło filmowe świata, realizacji Howarda HUGHFSA 
Film, jakiego nie będzie! 


Amiołowie Piekła 


W rol. główn.: Jean Harlow, Ben Lyon, James Hali, bucien Privaf 


Arcydzieło nagrodzene złotym medalem na Międzynarod. Konkursie Sstuki Filmowej. 


Film, jakiego nie było! 


Początek o g. 4 po poł. 


„SZANGNAJ-EAPRESS" 


w rol. 
główn. 


MARLENA DIETRICH 


Anna May Wong i Clive Brook, 


Ñr. 114 


Cud techniki filmowej! Niebywały rosmach reżyserski 
Niewidzione efekty ! 


„ANIOŁOWIE PIEKŁA" — to film, którego realizacja 
trwała 3 lata a koszt produkcji wynosi 4.000.000 doł, 


Początek seansów o godz. 4 po poł. 
w soboty i niedziele o g. 12 w poł. 
Passe partouts, bilety ulgowe i bezplatne nieważne, 


Swietna gra artystów I 


Ceny miejsc zniżone: 


zł. I Bi 2. 


Nieśmiertelne arcydzieło dźwiękowe Dosfojowskiego, reżyserji Fedora Gzepa 


Bracia KARAMA ZOW 


W nl. gł. Anna Sien, Fritz Korimer. — Tragedia kochanków niewinnie skazanych i zesłanych na Sybir. 


Nadprogramy. 


Passe-partouts, bilety ulgowe i wolnego wejścia bezwzględnie nieważne! 


Wybitnie artystyczne arcydzieło dźwiękowe, które Świat cały podziwia z nieklamanym wyrazem zachwytu i entuzjazmu. 


Kongres tańiczy 


zole główne w wykonaniu: Lilijan Harvey, Henri Garata, Lil Dagover 
Wspaniała wizja obrad cesarskich, olśnie | aiącego przepychu orszaków dworskich chciwych i przebiegłych USA politycznych, beztroskich 


Mimo wysokich kosztów filmu ceny miejsc normalne. 


Dziś i dni następnych. 


zabaw i uciesznych miłogtek, śród 


Wielki ORGA żyć -ProT 


AE samobójców 


dźwięków upojnych walczyków STRAU 
Początek seansów w sob. i niedz. o l-ej w dni powszednie o g. 4.30 


Produkcja ERYKA POMERA. 
Reżyserja ERYKA CHERILLA, 


„ dzwiękowy mistrza rosyjskich reżyserów Pudowkina p. t, 


7 


rolach 
Soeg 


George Colin 


Robert Vidalin 
i Blanche Bernis 


RZ 


Na pierwszy seans wszystkie 
miejsca po 50 gr. 


Kłócą, miasi śodzić 


Traglkomiczna rola ligi narodów na IM 
Wschodzie 


PARYŻ, 24.4. (PAT) — W kablo 
gramie z Dalekiego Wschodu ko- 
respondent „Le Petit Parisien” za- 
znacza, Że rezolucja komisji 19-tu 
w Genewie skomplikowała pro- 
gram rokowań japońsko - chiń- 
skich, Komisja owa przekroczyła 
cel, proponując Chinom więcej niż 
ośmielały się one oczekiwać. Ko- 
misja 19-tu uzależnia ustalenie da- 
ty ostatecznego wycofania Się ja- 
pończyków od głosowania komisji 
mieszanej, w której japończycy bę 


dą rozporządzali dwu zaledwie 
głosami na 12. Każdy w Szzngha- 
ju i Nankinie wie, piszę kores7on- 
dent, że Japonja nie zgodzi się n2 
podobną decyzję. Obecnie, syluacja 


wydaje się być bardziej skompliko 


wana niż kłedykolwiek. Japonje 
będzie bardziej upierała się przy 
swej odmowie, zaś rząd chiński 


wskutek decyzji komisji 19-tu zmu przewinienia 


IĘTNO CHWILI. 


Jaihym 


„Panowie sgdziowte! © Gzło- 
wiek, 
TY ossarżonych. 
icgo stopnia winny., jrr to by 
się mogło wydawać. Oczywi- 
ście. panowie sędziowie, nie bę 
dę kwestjonował faktów z ma- 
terjalnego punktu widzenia: 
jego są dowie- 


nie jest do 


szony jest przybrać muiej ugodo- | GTS Z ZYTA 


wą postawę, niżby sobie s”m tego 
życzył. 


Finał puharu Anmglji 


Newcastle United zdobył cenne trofeum 


LONDYN. Na stadjonie 
Wembley przy wspaniałej po- 
goódzie rozegrany został finai 
puharu angielskiego, do które- 
go zakwalifikowały się druży- 
ny Arsenal i Newcastle United. 
Na zawodach tych obecni byli 
król Anglji z królową i licz- 
nym dworem, oraz najlepsze 
towarzystwo z całego kraju. 

Ogółem  stadjon Wembley 
obsadzony był przez 100 tysię- 
ry widzów, a wolnych miejsc 
dle było już na długo przed 
rozpoczęciem meczy. 

Mecz zakończył się niespo- 
dziewanem zwycięstwem zespo 
łu Newcastle United, który po- 
konał przeciwnika w stosun- 
ku 2:1 (1:1). Arsenał uzyskał 


coprawda pierwszą bramkę, 
pozwolił sobie jednak wydrzeć 
tak upragnione i cenne zwy- 
cięstwo. Taki wypadek jest 
niezwykłe rzadkim w rozgryw: | 
ce finałowej, w której z regu- 
ły o zwycięstwie decyduje pier 
wsza hramka. 

Newcastle United zdobyła 
cenne trofeum sportowe już pn 
raz trzeci. Pierwszy sukces 
drużyna ta odniosła w 1910 
roku, drugi — w roku 1924. 

Zwycięzca hył przez cały 
mecz lepszym zespołem ł prze 
ważał podczas gry, a zwycię: 
stwo swe zawdzięcza w znako- 


mitej części doskonale grają- 
cemu  bramkarzowi swemu 
Mac [nroy. 


POWIELANIE TEKSTÓW 


W DOWOLNYCH ILOŚCIACH, WYKO- 
NYWUJE ULEPSZONEMI METODAMI, 


SZYBKO i TANIO 


BIURO „IRENIT” 


PIOTRKOWSKA 89 Tel. 223-38 


za 


Poetka hniuska 
skazana na rok wiezienia 


BOMBAJ, 2° kwietnia. (Pat.) 
Aresztowana wczoraj poetka 
hinduska. Naidu, tvmezasowa 
przewodnicząca kongresu naro 
dówego, została skazana na 
rok więzienia, 


SZaleniec— — Podpalacz |, 


którego nie widzicie na | 


i o 


dzione: Ivar Kreuger nietylko 
wstawia} sumy zmyślone do bi- 


ilansów — grzech powszedni, — 
|ale co gorsza trwonił pienią- 
|dze, których nię posiadał. Naj- 
większem jednak jego prze- 
stępstwem by/o, że fałszował 
listy wartościowe i puszczał je 


w obieg, sprzedając zadruko- 
wany papier za cenę wartości 
|fikcyjnych objektów, które rze 


komo reprezentował. Jest to do 
prawdy zbrodnia, panow ie sę- 
dziowie, i nie mam zamiaru jej 
zaprzeczać. 


Ale mimo to nie zanominaj- 
cie, panowie sędziowie, jeśli 
|chcecie dać wyraz sprawiedli: 
wości, że Ivar Kreuger nic bvł 
lakim zwykłym finansistą, jak 
inni, Ivar Kreuger nie wcho- 
dził do gmachu ministerstwa, 
jak wehodzą tam najwyżsi dy- 
gnilarze i tytani pieniądza. Nie 


PRSA przez sier- |prosii nikogo o audencję, nie 


żanta 
LWÓW, 23, 4. (PAT). 
nopo!udnia w mizsteczku Winniki 
24-letni Stanisław Riżański w 
przystępie nagłego ataku sz 
cił stę z siekierą na swoją -siostre 


Wczoraj | kalniach. 


wyczekiwał w przednokojach, 


nie wygniaiał foteli w pocze- 

Wchodził tam śmia- 
iym krokiem, wprost do pry- 
walnego gabinetu ministra, 


alu rzu|íiraktowałt z mężami stanu, jak 


równv z równym, kto wie czy 


i ciężko ja poranil, poczem podpa-|nie jak szef ze swoim podwlad 


li? dom. Gdy sąsiedzi pragnęli u- 
gasić pożar, szóleniec bronił doste 
pu do domu z siekierą w ręku. Sza 
leniec m. in. rzucił sią na sierżan- 
ta w. p. Antoniego Tom, który 
dobył rewolweru j dwoma strzała- 
mi ranił go ciężko. Różański został 
przewieziony do szpitala w stanie 
beznadziejnym. 


Redaktor ufonął 


podczas wyścigu moto- 
rówek 

LONDYN. Fl, 4. — Podczas wy- 
ścłgw motorówek w Windormeere 
zderzyły się dwie łodzie, przyczem 
poniósł śmierć Edward Taylor-_ 
Scott wydawca dziennika „Manche | 
ster Guardian”, | 

Tayłor-Scott pelnił jednocześnie 
obowiązki naczełnego redaktora. 


nym 


Otóż, panowie sędziowie, za- 
stanówcie się dobrze. Ci mężo- 
wie stanu, których Kreuger od 
wiedzał codziennie i których 
większość schlebiąła sobic, 2e 
mienić się mogą jego przyja- 
ciólmi, czy ci premierzy i mi- 
nistrowie nie czynili tego sa- 
niego, co się zarzuca Kreugero- 
wi? Fałszywe bilanse! Mój Bo- 
że! W finansach publicznych 
bilans nazywa się budżetem. A 
czy istnieje na świecie budżet, 
który nie byłby mniej lub wię: 


nil Kreugera? 


cej naciągnięty. Albo czy zna- 
cie, "panowie, ministra finan- 
sów, któryby się kłopotał a wy 
datki, które czyni, lub zobowią 
zania, które wvsławia i albo 
martwił się, że nie będzie mógł 
pokryć należności państwo- 
wych. Jeśli zaś chodzi o owe 
zadrukowane papierki, pu- 
szczone w obieg po cenie 
znacznie przewyższającej ich 
rzeczywistą wartość, zapytuję: 
który minister skarbu (oczywi- 
ście za wyjątkiem naszego) nie 
czynił tego samego? Niechaj 
szafarz skarbu, który nigdy nie 
robił inflacji, który nigdy nie 
emitował banknotów bez po- 
krycia, pierwszy rzuci kamie- 
niem w mego nieszczęśliwego 
klijenta! 

Oto dlaczego, panowie sẹ- 
dziowie, w chwili, gdy macie 
wydać wasz sprawiedliwy wy- 
rok, pamiętajcie, że należy ra- 
słosowa! wobec Ivara Kreuge- 
ra okoliczności łagodzące. Tem 
czlowiek, który posiada beg- 
sprzecznie wielką wartość, jak 
kolwiek jego akcje nie miały 
żadnej wartości, zasiuguje na 
łagodny wymiar kary. Padł on 
ofiarą swych znajomości, obco 
wania z wysoko postawionemi 
osobistościami, i starał się je 
naśladować 
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Wiosna psuje odbiór radjowy 


Skuteczna walka ze zjawiskiem „fadingu“ 


Na wiosnę niewatpliwie wszy- 
bcy radjosłuchacze stwierdzają 
stopniowe pogarszanie się odbioru, 
Dzięki panującym obecnie chlo- 
dom, pogorszenie to jest narazie 
niewielkie. Wyraża się ono uietyl- 
ko w postaci zwiększonych co de 
swej siły i częstości trzasków atmo 
sferycznych, ale i przez bardziej 
wybitnie występujące zjawiska za- 
nikania odbiory, zwane z angiel- 
ska „fadingiem”. Folega ono, jak 
wiadomo, na stopmiowem  zmiiej- 
szaniu się siły odbioru w różnych 
odstępach czasu, dochodzącem czę 
sto do zupełnego zaniku. Proces 
ien powtarza się nieregularnie, 
towarzyszy mu najczęściej znie- 
kształcenie dźwięków i tonów- 
Przy odbiorze fal krótkich  „fa- 
ding” występuje w krótkich od 
stępach czasu i robi wrażenie, jak 
by stałego falowania odbioru. 

Pory roku, dnia, stan pogody, 
długość fali, mają doniosły wpływ 
na zjawisko fadingu, a zwalczanie 
go, szczególniej w komunikacji na 
dalszą odległość, jest prowadzone 
na wielką skalę. Zwalczanie „fa- 
diigu” polega na stosowaniu cze- 
sto skomplikowanych urządzeń, 
nietylko na stacjach odbierających 
ale i nadających, o urządzeniach 


oe EH 
AUTEN 


często kosztownych, jednakże na 
tyle skutecznych, iż wielkie stacje 


szy „lading? i zniekształcenie, 
Trzecią strefę, najdalszą, cechuje 


transoceaniczne pracują regularnie | odbiór, uzależniony tylko od fali 


nie o każdej porze dnia i roku. 

Na czem polega istota „tadin- 
gu” i co go powoduje? Przypomi- 
namy, iż fading wynika z wzaje- 
mnego oddziaływania na siebie 
fali przyziemnej i odbitej. Antena 
stacji nadawczej wysyła dwa ga- 
tunki fal — jedną biegnącą wzdłuż 
powierzchni ziemi, a drugą mkną* 
cą w przestrzeni w górę, natrafia- 
jącą na warstwę zjonizowanej 
atmosfery, odbijającej fale zpowro- 
tem ku ziemi. Zetknięcie się tych 
dwuch fal pociąga za sobą w rezul 
tacie zwiększenie mocy odbioru, 
lub jego zniekształcenie i mniej 
lub więcej zupełne zmniejszenie 
sity odbioru. 

Każda stacja nadawczą jest dzię 
ki temu jakby otoczona trzema 
różnemi strefami, jeśli chodzi o Si- 
łę odbioru. Najbliższa strefa, w 
której działa tylko fala  przyzie- 
mna, jest dzięki temu pozbawiona 
przykrego zjawiska „fadingu”. W 
następnej strefie, nieco dalszej od 
stacji nadawczej, fale przyziemne 
i odbite operują wspólnie, W 
zwiazku z tem w tem pasmie wy- 
siępuje zawsze większy lub mniej- 
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odbitej. Dzięki temu zjawisko „fa- 
dingu” występuje w tej strefie w 
słabszym stopniu. 


Do niedawna usuwanie  „fadin- 
gu” przy odbiorze stosowano tyl- 
ko przy budowie aparatów odbior- 
czych, przeznaczonych do specjal- 
nego użytku. Stopniowo powstało 
jednakże zapotrzebowanie takich 
urządzeń w aparatach odbiorczych 
i dzisiaj większość droższych od- 
biorników jest zaopatrzona w ta- 
kie urządzenia. Urządzenia takie 
polegają na automatycznej regula- 
cji wzmocnienia energji radjoweż, 
odbieranej z anteny lub ramy. 


Przy występującym „ładingu” 
wzmocnienie zostaje automatycznie 
w tymże stosunku zwiększone, tak 
że siła odbioru pozostaje prawie 
bez zmiany, naturalnie zawsze w 
zależności od stopnia zaniku i w 
pewnych granicach. Przy  zupeł- 
nem zniknięciu energji, żadne urzą 
dzenie nie pomoże. W pewnych 
specjalnych wypadkach stosuje się 
odbiór przy pomocy dwuch apara- 
tów, znajdujących się w pewnej 
od siebie odległości, dzięki czemu 
zjawisko „fadingu” występuje w 
każdym odbiorniku w innym cza- 
sie, Przekazany przez oba odbior- 
niki wspólny odbiór może nie ule- 
gać zanikowi. Ze strony nadawczej 
prowadzone są bardzo intensywne 
badania nad budowa anten nadaw- 
czych, dążące do możliwego usu- 
nięcia fal odbitych i skoncentrowa* 
nia całej siły nadawczej na fali 
nrzyziemnej, (r) 


Wybuch kofta 


w przędzaini francuskiej 


LILLE, 23 kwietnia. (Pat.)— 
Podczas gwałtownego wybuchu 
kotła parowego w jednej z przę 
dzalni w Roubaix został zabity 
palacz, całe zaś urządzenie ma- 
szyn uległo zniszczeniu, Szko- 
dy wynoszą pół miljona fran- 
ków, zgórą 500 robotników stra 
ci pracę na czas nieokreślony. 


miasteczka Cochem, gdzie obecnie miało miejsce 


się mas ziemi: u stóp góry, z 


ne, widać ząbudowania wielkie j stolarni, 


szczętnie zrujnowane: 


w pobliżu 
obsunięcie 
której stoczyły się złomy skal- 
które zostały do- 


U dołu na lewo łożysko Mozeli, któ- 


rej fale pochłonęły obsuwające się ławiny ziemi i kamienia. 


Oczekiwane juź od miesięcy obsunięcie się góry pod mia 


steczkiem Cochem nastąpiło: 
trów skał potoczyło się wdół 


około 20 tys. sześciennych me- 
na prowincjonalną szosę i do 


Mozeli. Na naszej ilustracji wtdzimy całkowicie zasypaną szo 


sę w miejscu katastrofy, 


Odcinek Powieściowy „Głosu Porannego“, 
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CZERWONA 
LIMUZYNA 


Powieść sensacyjna J. Weisla. 


Ciąg dalszy. 


— Jesteście niebezpieczni, wy 
panowie z policji, — zaśmiało się 
cicho domino. — W każdym z was 
tkwi mały Sherlok Holmes. To mu 
si być niezmiernie zabawne grać 
detektywa we własnej sprawie. 
Gdybym była mężczyzną, zajmo- 
wałabym się wylącznie rozwiązy= 
waniem wielkich, tajemniczych 
przestępstw. To musi być niesły- 
chanie ciekawe. Powiedz mi, czy 
bierzesz także udział w śledztwie 
tej wloskiej sprawy? 

— Co przez to rozumiesz? 

— No, tę sprawę, której pełne są 
obecnie wszystkie dzienniki. 

— Tak, mam z tem też troszkę 
do czynienia, — odpowiedział dr. 
Specht obojętnie. Poco miał zwie- 
rza się tej obcej kobiecie, że od 
tygodnia prowadzi sam całe śledz- 
two i łamie sobie nad tem głowę w 
dzień i w nocy? 

— W takim razie mogłabym ci 
zakomunikować coś ciekawego. 
Ale tylko, gdy będziesz grzeczny. 

Słowa te obudziły w dr. Spech- 
cie kryminalistę. A więc to tak wy- 
gladało.. Uważnie spojrzał na ko- 


bietę, która się doń uśmiechała. 


Hm.. To domino napewno nie po- 
chodziło z wypożyczalni kostju- 
mów, Ciężki jedwab i prawdziwe 
koronki. A pantofelki niewatpliwie 
od najdroższego szewca. Ale nie 
można było dostrzee nie szczegól- 
nego. Wszystko było bardzo wy- 
tworne, ale ani jednego detalu, któ 
ry pozwoliłby na wyciągnięcie 
pewnych wniosków. A jednak! Na 
chusteczce, którą gniotła w drob- 
nej urekawiczonej dłoni, widniał 
wyraźnie monogram „R. 8.”, a nad 
nim korona. 

Czarne domino uśmiechnęło się 
doń. s 

— Nie trudź się, doktorze, nie 
nie znajdziesz. 

— A może jaż coś znalazłem? 

— To nie moja chusteczka; je- 
stem na to zbyt ostrożna. 

— Czy masz powody do ostroż- 
ności? 


— Naturalnie, przecież nie chcę 


zostać poznaną. 
Doktór Specht spojrzał nieufnie 


na nieznajomą. Domino zaśmialo 


się: 

— Boże. jak ty na 
trzysz! 
aresztować? 


| ale jest 


Może chcesz mnie kazać | szarpnęło nieznajoma za 


kiwając w zdenerwowaniu dłonią. 


Jednakże komisarz nie zareago- 
wał na dowcip. 

— Co chciałaś mi powiedzieć o 
aferze? 

— Ach, to cię interesuje, 


— Przepraszam na chwilę — za- 
raz wrócę. 

Podeszła do drugiej maski, któ- 
ra czekała przy drzwiach z widocz 


Chcę|nem  zdenerwowaniem. Doktór 
ci tylko dać pewną wskazówką.| Specht mógł dokładnie obserwo- 
wać obie zamaskowane postacie. 


Wiedz, że policja się myli. 
— Jak to rozumiesz? 


— Jesteście na fałszywym tro-| cho, ale pośpiesznie parę 


Różowe domino powiedziało ci- 
słów. 


pie. Podejrzewacie nieskazitelnego | Nieznajoma drenęła i chwyciła się 
oficera, człowieka honoru od stóp | ręką za serce. Zachwiała się, jakby 
do głów. Major, którego kazaliście | miała upaść i oparła się ciężko o 


śledzić... 


drzwi. Zdnszony okrzyk wyrwał 


— Skąd wiesz o tem? — wtrącił | się z jej ust: 


komisarz zdumiony. Przecież poli- 
cja pracowała w zupełnej tajemni- 
cy i miała polecenie  szczegó!nei 


— Zastrzelony? 
Następnie wybiegła przez drzwi. 
Otaczający zauważyli tę scenę, 


dyskrecji. Oprócz trzech, czterech | usłyszeli okrzyki i spoglądali ze zdu 
urzędników policyjnych, nikt nie | mieniem w ślad za obiema maska- 


wiedział, jakie 
zostały wydane. 


rozporządzenia 20- | mi. 


Doktór Specht chciał biec za 


niemi. Z trudem przeciskał sie 


— Nie mogę ci tego powiedzieć. | przez ciżbę ludzką, blokującą bo- 
Wystarczy, że wiem. I wiem także, | czne drzwi. 


że na tej drodze nie dojdziecie do 
celu. 


Co się stało? Kto. się zastrzelił? 
Kim była ta kobieta? Skąd zmała 


— Jeżeli już wszystko wiesz, to | szczegóły kradzieży tajnych doki- 
może mogłabyś mi również powie-| mentów? Co znaczyło polecić sle- 
dzieć. kto skradł owe dokumenty? | dzenia ulicy Parkowej? 


Kobieta nachylila się do ucha 


Komisarz postanowił dogonić je. 


komisarza i szepnęła, tak, że nikt| Kiedy wreszcie przedostał się do 


z otaczających nie mógł słyszeć: 


bocznych drzwi, zobaczył, że obie 


— Papiery zostały skradzione | maski są już ubrane i, wychodzą 
w czasie ostatniero przyjecia przez | właśnie przez główny pórtal. Dr. 
jednego z gośri. Jest to mężczyzna. | Specht pędem nobiegł na dół i bez 


który nosi wspaniałe 


więcej dowiedzieć, każ 
dom przy ul. Parkowej 46! 
W tej chwili przecisnęło się do 


rękaw, 


nazwisko, | kapelusza i palta wyp”dł na ulice. 
łotrem. Jeżeli chresz się | Była zupełnie pusta, jedynie.za ro- 
śledzić | giem skręcił w szalonem tempie 


czerwona limuzyna. 


— Gdzie podziały się te dwie 


mnie pa- | nich różowe domino i niecierpliwie | maski? 


— Jaki numer? 

— Nie wiem. 

— Jak wezwały swą maszynę? 

— Czerwona limuzyna. 

Komisarz tupnął nogą ze złoś 
cią. 

— Czy maski mówiły 
wiek? 

— Spieszyły sie bardzo i były 
bardzo zdenerwowane. Rozmawide 
ły ze sobą, ale po francusku. 

Dr. Specht zastanawiał się przeż 
sekundę. 

— Gdzie znajduje się telefon? 

— Na pierwszem piętrze w kan- 
celarji. 

Komisarz pośpieszył na schody, 
Na półpiętrze zderzył się z ajentem 
policji. 

— Dzięki Bogu, że pana zna 
lazłem, panie doktorze. Przed kwa 
dransem telefonowano do pana, 
Ma pan natychmiast udać się na 
ulicę Parkową pod nr. 46. Podob- 
no zostało tam dokonane morder- 
stwo. 

— Morderstwo? Na ulicy Parko- 
wej? Pod nr. 46? — krzyknął pod- 
niecony komisarz. 

— Tak, panie doktorze. Pan ko- 
mendant osobiście telefonował, 

Komisarz otarł pot z czoła 

— Szybko! Taksówkę! 

Po paru chwilach siedział już w 
aucie. Na skrzyżowanin szofer zą- 
hamował tak gwałtownie, że komł 
sarz o mało nie spadł z siedzenia, 
Jakiś samochód tuż przed nimi bły 
skawicznie minął ulicę, pędząc do 
miasta, Dr, Specht zanważył. że 


cokol- 


— Odjeehały właśnie: samocho- | była ta czerwona limuzyna. 


dem — odpowiedział portjer, 


Da m 


Łódź, 


kwietnia 1932 r. 


GŁOS FILMOWY u. 


kwietnia 1932 r. 


Ernest Lubicz 


j 


otrzyma honorarjun 5.000 do- 
larów tygodnicwo, Pomiędzy 
Ernestem Lubiczem a Para- 
mount doszły po dlugich per- 
traktacjach do porozumienia, 
na podstawie którego Ernst 
Lubicz inscenizować będzie w 
tym roku 3 filmy dla Para- 
mountu, za co pobierać będzie 
honorarjuim w kwocie 5.000 
dolarów tygodniowa. 


To i owe 


Z Ameryki nadchodzi wiado 
mość, iż mimo, że gotowy był 
już prawie scenarjusz d'a naj- 
nowszego filmu Mary Pick 
ford, artystka postanowiła o+ 
słatecznie porzucić karjerę ki- 
nową. Na następczynię swoją 
proteguje Mary Pickford czer 
wonowłosą piękność q- Hollv 
wood, Clare Bow. 


$ 
W poprzednim numerze 
„Gosu Filmowego“  donosiliś- 


my o czekającym na realizację 
scenarjuszu pacyfistycznym. 
Jak się obecnie dowiadujemy, 
reżyser Marcel I'Flerbier będzie 
nakręcał nagrodzony przez C. 
I D. A, L. C. scenarjusz filmu 
pacyfistyceznego „Wymieratą- 
ca nienawiść“ Ludwika 
Blanche. Prasa piemiecka pod- 
nosi juž dziś cały szereg zarzu- 
tów przeciw tendencjom two- 
ru pana Blanche. 
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Mike Levec, dawny szef pro- 
dukcji Paramountu, założył w 
Hollywood wytwórnię, opartą 
na zasadach spółdzielczych, do 
której przystąpić mają Dou- 
glas Fairbanks, Cecil de Mille i 
Mary Pickford. Bliźszych szcze 
gółów o sensacyjnej tej impre- 
vie narazie jeszcze brak. 


* 


„Opera za trzy grosze'* Pab- 
śta święci jubileusz 660 przed- 
stawienia w awangardowem ki 
nie paryskiem „Studio des Ur- 
sulines*. Ciekawą rzeczą > jest 
kiedy świetny ten film zawę- 
druje do Polski, 


% 


Zamiar Grety Garbo zejścia 
że świata ekranu i zamieszka- 
nia na resztę życia na wsi w oj 
czysłej Szwecji, nic jest osta- 
teczny, 


Między artystką a wytwór 
wiami toczyć się <lągłe 
pertraktacje: Greta Gerbo go- 
dzi się na dalsze pozostanie w 
Holywood, jeśli... To „jesli“ 
brzmi: 350.000 dolarów rocz- 
aie, Wytwórnie uważają po: 
dlobne honorarjum za niemo- 
tliwe, jeśli chodzi a dzisiejsze 
warunki 


Kryzys w Hollywood 


Mniejsze śaże 


Hollywood, w kwietniu. 

Złoty czas „raju filmowego" 
minął. Kryzys przeszedł i tu 
swym _ niszczącym krokiem. 
Wielkie wytwórnie poczęły 
trzeszczeć w swych  finanso- 
wych podstawach. Aby unik- 
nąć ruiny zastosowano cały 
szereg oszczędności. Przede- 
wszystkiem zaczęto od reduk- 
eji zarobków gwiazd. Wywoła- 
ło to istny bunt ze strony po- 
krzywdzonych* aktorek i «akto 
rów. Bunt ten skończył się 
bezkrwawo. Zawarto kompro- 
misowe porozumienie, które 
polega na tem, że unieważnio- 
no dotychczasowe kontrakty i 
?ustalono, iż z dn. 1 maja wy- 
twórmie zaproponują swoje no 
we warunki gwiazdom, Reduk- 
cje sięgać będą od 20 — 50 pr. 
dotychczasowych zarobków, 

Postanowiono jednocześnie 
zawiesić produkcję filmów tak 
zwanych monumentalnych, któ 
re wymagają udziału setek, a 
nieraz i tysięcy statystów. Sce- 
ny „masowe“ są kręcone tvgo- 
dniami, udział w nich biorą po 
dwa lub trzy tysiące statystów 
płatnych po 5 dolarów dzien- 
nie. Stąd też zaprzestanie pro- 
dukcji filmów monumental- 
nych da dużą nszezędność, 
wpłynie to jednak na powie- 
kszenie się bezrobocia wśród 


statystów. Ale co to obchodzi 
wytwórnie filmowe. Ratują w- 
ne siebie, a że giną inni, nie 


wzrusza to ich bynajmniej. 
Akcję walki ze skutkami kry 
zysu zamierzają amerykańscy 
wytwórcy przeprowadzić jesz- 
cze na innej drodze. Publicz- 
ność nie ma pieniędzy na cho 
dzenie do kin, trzeba ją zmu- 
sić do tego, by nieraz ostatni 
swój grosz  wydatkowała na 
ten cel. Ma się więc produko- 
wać mniej filmów (zamiast do 
tvchczasowych 720 — tylko 
400), obsadzać filmy większą 
ilością kasowych gwiazd (Gre- 
ta Garbo i Ramon Novarro w 
„Mała Hari“, John Barry- 
moore i Greta Garbo - „Lu- 
dzie z hotelu“ i Ł p.) i wresz- 
cie treść tych filmów ma być 
dobrana odpowiednio ł0 gustu 
dzisiejszej publiczności 
Zdaniem fachowców publicz 
ność szuka w kinie obrazów 
kryminalnych, szpiegowskich i 
dramatów „życiowych“ o pod- 
kładzie erotvcznym. Komedje 
sportowe już podobno nie ha- 
wią, jak również i sentymen- 
talne historyjki. Największe po 
wodzenie miały filmy, w 
rych opisywano walkę ze świa 
tem podziemi. następnie dzieje 
„trójkątów * małżeńskich i bo- 
haterskie wyczyny cowboyów. 
Filmy z życia „rosyjskiego”. 
operetki i rewje filmowe nie 
miały powodzenia. Trochę za- 
interesowania bnudziły filmy, 
osnute na tle wielkiej wojny, 
z pośród nich zaś najlepiej 
„szły”* filmy lotnicze, oglądane 
szczególnie przez młodzież. 
Zanim to wszystko zostanie 
wprowadzone w życie, minie 
sporo czasy. A kryzys w Świe- 
cie filmowym zbiera coraz ob- 


„42 
s) 


fitsze żniwo. W Ameryce 
zamknęły swoje podwoje już 
31433 _ kinoteatry. Olbrzymi 


„Roxy theatre" o 6.600 miej- 
scach zamknął ubiegły sezon z 
deficytem jednego miljona 
dol., coraz to nowe gwiazdy o- 
głaszają swoją „upadłość“. Sio 
stry Duncan, Norma Talmadge 
inne aktorki mają więcej diu- 
gów niż są w stanie, zarobić w 
ciągu kilku „Jet. 


Mimo to wszystko. zaintere- 
sowanie publiczności amery- 
kańskiej jej ulubionemi gwiaz- 


a m A O) 


i przepływa 


dami nie słabnie. Aby mu za- 
dośćuczynić publikują ostatnia 


dzienniki amerykańskie dosyć | 
dane, dotyczące ;la Lya de Putti; tyleż lał mając 


niedyskretne 


— miej filmów — mniej Kim 


madge, Lya Mara, Lil Dagover 
34-letnie: Marja Corda, Lucy 
Doriane, W 31 roku życia zmar 


wielu gwiazd i gwiazdorów fil- | Marcelina Albani, Agnes Ester 


mowych. Okazuje się, że naj- 
starszą z wybitnych, czynnych 


artystek jest Mary Pieford, żo 


na Douglasa Fairbanksa, ma bo 
wiem 38 lat, Jej rówieśniczką 
niemal jest 36-letnia Liljana 
Gish, Do tej „starej gwardji“ 
należą 365-letnie: Pola Negri, 
Gloria Svenson, Norma Tal- 


Buster Keaton 


hazy. 30 lat ma Marlena Die- 
trich (zamęzna Siebert, matka 
małej córeczki). Po 29 lat ma- 
ją Vilma Banky, Anna Ondra. 
Po 26 lat; Lili Damita, Liljana 
Harvey, Po 24 lata: Brygida 
Helm, Greta Garbo. Po 23 ta- 
ła: Annabella, Sylwja Sydney. 

Z mężczyznami już łatwiej: 
sza historja. A więc: Douglns 
Fairbanks ma 48 lat, E. Jan- 
nings i John Barrymoore po 
46. Nie są też młodzieńcami 
Harry Liedtke i A. Menjou, ma 
jąr bowiem po 44 lata, Chaplin 
liczy sobie 43 latka i posiada 
siwe nitki na włosach. © Veidi 
i Harold Lloyd mają po 39 lat, 


Conrad Nagel 36, Rod la 
Rocque i Ramon Novarro po 
34 lata; arcypoważny Busłor 


Keaton jest o rok m!odszy od 
Ramonka. Willy Fritsch (uro- 
dzony w Katowicach) iest naj: 
młodszym w tem  towarzy- 
stwie; ma bowiem 81 lat. 
Lista ta nie jest zupełna, bra 
kuje w niej bowiem najmłod- 
szych gwiazd, które wypiera ją 


znany komik filmowy, o któ |stare i być może dożyją końca 
rego perypetjach rozwodowych | kryzysu. 


donosił „Głos Filmowy“. 


G. E-. 


„Beliy Aman mie żyje“ 


Głupi trick 


W większości dzienników 
polskich ukazała się następu- 
jąca wiadomość: 

Znana gwiazda filmowa — 
Betty Aman nie żyje. Zmarła 
w zaraniu życia w najwspanial 
szym rozkwicie urody i talen- 
tu, w wieku lat 24-ch. 

Betty urodziła się w Amery- 
ce, jako córka lekarza. Przed 
kilkoma laty ojciec jej wraz z 
całą rodziną wywędrował do 
Niemiec, gdzie objął stanowi- 
sko kierownika jędnego z za- 
kładów hygjeny. Jedyna uko- 
chana córka, Betty, nie sądzi- 
'a, że kiedykolwiek bęazie ak. 
torką. Zgodnie z życzeniem oj- 
ca kształciła się na npielęgniar- 
kę. Los jednak pokierował ina 
czej. 

Pewnego więczoru spostrzegł 
Belty Aman w kawiarni reży- 
ser Joe May. Zbliżył się do sto 
lika Betty, przedstawił się i za- 
prosił ją na próbne zdjęcia do 
atelier, Po dwuch dniach pod- 
pisała Betty kontrakt na czoło- 
wą rolę w „Asfalcie*. Rola ta 
utorowała jej dalszą drogę na 
ekranie. 

Drugim jej filmem był „Ha- 
dży-Murat* z  Mozżuchinem. 
Wyjeżdża następnie Betty A- 


reklamowy 


man do Polski. Nakręca film 
„Niebezpieczny romans“, oshu 
ty na tle powieści Struga „For 
tuna kasjera Śpiewankiewi- 
cza”. Pobyt jej w Polsce trwał 
kilka tygodni. W tym krótkim 
czasie zdołała zjednać sobie go 
raca sympątję I przywiązanie 
wszystkich kto miał sposob- 
ność z nią się zetknąć. 

Na śniadem obliczu młodej 
aktorki, opromienionem  bla- 
skiem cudownych oczu, malo- 
wał się zawsze jakiś nieuchwyt 
ny wyraz smutku. Betty Aman 
była prawdziwą tragiczką. Cie 
kawą jest rzeczą, że nie było 
filmu, w którym rola jej nie 
kończyłaby się śmiercią. Tym 
razem jednak anioł śmierci roz 
postarł nad aktorką swoje czar 
ne skrzydła nietylko w atelier 
filmowem. 

W czasie nakręcania w Afry 
ce „Orlicy“ według powieści 
Ossendowskiego, Betty zapadła 
na febrę. Niedokończony film 
stał się deską grobową młode- 
go życia. Po dłuższej chorobie 
Betty Aman zmarła, 

Jak się jednak okazuje, wia- 
domość ta jest zupełnie fałszy- 
wa i ma być poprostu triekiem 
reklamowym. 


Czechosłowacia kreci 


WEŁTAWA SFILMOWANA 
OD ŹRÓDŁA DO UJŚCIA. 
W maju b. r. rozpoczęte zo 

stanie mnakręcanie ciekawego 
filmu. Pewne filmowe towarzy 
stwo praskie postanowiło sfil- 
mować bieg rzeki Weltawy. 
Rzeka sfilmowana będzie od 
źródeł do ujścia (Wełława wpa 
da do Łaby). Po wykończeniu 
filino będzie -on dodatkowo 
synchrunizowany  popularnem 
dziełem największego kompo 
zytora ezechosiowackiego Fry 
deryka Smetany „Vitawą”, Za 
znaczyć trzebo, że Wełtawa 
praez nadzwyczaj 
malowniczy krajobraz, Film 
hędzie stosunkowo dosyé diu- 
s i dlatego też nie będzie slu- 
żyć jako uzupełnienie przedsta 
wienia, ale jako główna cześć 
programu kinowego 


PRÓBA STWORZENIA FIL- 
MU ASTRONOMICZNEGO. 


Astronomowie czechosłowac 
cy, uczeni i amatorzy zorgani- 
zowami w „Towarzystwie astra 
nomicznem* postanowili nakrę 
cić w obserwatorjum  astronu- 
miecznem uniwersytełu praskie 
go film, który przedstawiać ma 
niebo gwiaździste wraz z wiel- 
kiemi mgławicami, jak np. An- 
dromedy. Jest to pierwsza pró- 
ba wytworzenia filmu astrono- 
mieznego, który będzie stosun- 
kowo dosyś krótki. W najbliź- 
szym czasi* przystąpi się do 
wytworzenia podobnego filmu 
dłuższego. któryby  przedsta- 
wiał wszelkie zjawiska nie- 
hieskie, widoczne na naszej 
półkuli. 


Mm I 


Król humoru 


Ulasta 
BURIAŃ 


w swym najnowszym 
( przeboju dźwiękowym 


Pod 
Kuratelą 


reżyserji 
, 
Karola Lamac'a 


rozśmieszy 
i zabawi 
wkrótce 
całą Łódź. 


„Aniołowie piekła* 
w „hunie“ 


W ostatnich czasach widzieliśmy 
wiele obrazów, ilustrujących grozę 
wojny. Były wśród nich istne arcy 
dzieła. Ale wszystkie te filmy dzia 
ły się na ziemi, ukazywały trage- 
dję i rozpacz ekopów, zawszonych 
lepianek podziemnych, mrożące 
krew w żyłach sceny ataków, po- 
przedzonych przygotowaniem arty 
lerji, wreszcie tragi:zną wegetację 
na etapach i widmo  pełzające! 
śmierci w lazaretach polowych. 


„Aniołowie piekła” dają nie- 
dościgniony obraz wojny w prze- 
stworzach, Mniejsza o treść. Przy- 
gotowuje ona jedynie do gigantycz 
nej bitwy aeroplanów, która jest 
widowiskiem, jakiego dotychczas 
nie dane nam było na ekranie oglą 
dać. Można nawet wyrazić przypu- 
szczenie, że długo jeszcze czekać 
będziemy na film, który pod wzglę 
dem zdjęć samolotów w ruchu i 
walce dorówna „Aniołom piekła”, 
Dość powiedzieć, że widz przez ca- 
ły czas odnosi wrażenie, iż znaj- 
duje się w jednym z walczących 
samolotów i bierze bezpośredni 
czynny udział w walce na Śmierć 
i życie, Genjalny montaż stawia 


ten film w rzędzie najmocniej- 
szych obrazów ostatniego roku. 
(md). 


„Bracia Karamazow” 
w „Palace“ 


Arcydzieła powieściowe Dosto 
jewskiego, bądące analizą tragedji 
człowieka, u którego zmysły pa- 
nują nad wolą ię pchają do w ma- 
tnię coraz większych  przestęstw, 
z odmętu których niema już po- 
wrótt na uczciwą drogę, — znala- 
zło piękną realizację filmową. Re- 
żyser p. OQzep, wyzyskał z powieś- 
ci wszystkie momenty „fotegenicz- 
ne”, nadając akcji wystarczająca 
szybkie tempo, obfitujące w momen 
ty wysokiego napięcia dramatycz- 
nego. Jeden z czołowych arty- 
stów niemieckich, Fritz  Kortner, 
stworzył kapitalna kreację w roli 
nieszczęśliwego, bez winy winnego 
Dymitra Karamazowa.  Dzielnie 
sekundują mn wykonawcy innych 
ról z Anną Sten na czele, Strona 
fotograficzua obrazu nie pozosta- 
wia nic do Życzenia. Możnaby je- 
dynie zarzucić nieco za  futury- 
stycznie potraktowane tlo muzycz 
ne. Naomiast dekoracja wnotmz i 
prócyzja w. oddaniw tła i śradowi 
ska stawhiją ten obruz w rządzia 
przebojów obecnego sezonu. (md), 
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_„GŁOS PORANNY" — 1932 


Wami dd | G-dniowy zjazd elekiryków 


Zasiłki państwowe 


dla częściowo zatru. 
„dnionych 


Minister pracy i opieki spo- 
łecznej przyznał na wniosek 
zarządu głównego funduszu 
bezrobocia prawo do zasiłków 
na okres od 1 do 30 kwietnia 
b. r. tym robotnikom  częścio- 
wo zatrudnionym, których za- 
robek tygodniowy z powodu o- 
graniczenia produkcji nie prze- 
kracza pełnego umówionego za 
robku za jeden, bądź dwa dni 
oracy. 

Zarządzenie dotyczy szeregu 
kopalń, hut i fabryk na Ślą- 
sku, w Zagłębiu Dąbrowskiem 
i Krakowskiem oraz w Pabhja- 
nicach i Ozorkowie. 


Na Łofwę na roboty 


Rokrocznie, jak wiadomo, z te- 
renu województwa łódzkiego emi- 
growały tysiące małorolnych i bez 
rolnych wieśniaków na roboty 88- 
zonowe do Niemiec. Emigracja se- 
zonowaą z Polski do Niemiec napo- 
tykała stale na szykany i sprzeci- 
wy ze strony  naojopalistycznych 
żywiołów Rzeszy, Mimo to stale 
miała miejsce, albowiem robotnik 
polski pracował na takich wamm- 
kach, na jakie nawet cierpiący nę- 
dzę bezrobotny obywatel] niemiecki 
nie zgodziłby się, tak, iż zasadni- 
czo, z punktu widzenia niemieckich 
ziemian, polski robotnik rolny nie 
był konkurentem dla bezrobotnych 
obywateli niemieckich. 

W tegorocznym sezonie wiosen- 
nym po raz pierwszy emigracja se- 
zo6nowa z Polski do Niemiec zosta- 
ła niemal całkowicie zahamowana, 
co wysoce ujemnie odbiło się na 
interesie materjalnym niezamożnej 
ludności wiejskiej, 

Jąk się jednak dowiadujemy u- 
tworzyły się pewne widoki na emi 
grację większej liczby bezrolnych 
wieśniaków do robót rolnych na 
Łotwie. Do robót tych skierowana 
będzie również pewna ilość wieśnia 
ków, którzy w latach ubiegłych 
udawali się do robót polnych w 
Niemczech. (ag) 


Orkiesfrynacapsirzyk 
w dniu 3 maja 


Komitet obchodu rocznicy 
Konstytucji 3 maja zwraca się 
z apelem do wszystkich słowa: 
rzyszeń, związków i zrzeszeń, 
posiadających orkiestry, by w 
celu _ uświetnienia obchodu 
święta narodowego  zechciały 
łaskawie zgłosić swój akces do 
współudziału w uroczystości 
podczas capstrzyka  wieczoro- 
wego w dniu 2 maja i w eza- 
sie samego obchodu 3 maja. 

Komitet prost o łaskawe kie 
rowanie zgłoszeń na ręce pP. 
pułk. Haberlinga, komendanta 
placu, ul. 11 Listopada nr. 84. 
lub na telefon 196-00, wewn. 
17. 


Noenę dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
te apteki: A. Potasza (Plac Koś- 
cielny 10); A. Charemzy (Pomor- 
ska 12); E. Móllerą (Piotrkowska 
46); M. Epsztajna (Piotrkowska 
225); Z. Gorczyckiego (Pizejszd 
59); G. Antoniewicza (Pabjanicka 
50). 


Pierwszy 100-proc. fiim dźwiękowy 
w wersi francuskiej Z ulubieńcem 
Pubiiczn., mistrza Salonów i sensacji 


Dzisiaj uczestnicy zwiedzą wielkie zakłady przemysłowe 


Jak wiadomo, onegdaj roz- 
począł swe obrady IV wszech- 
polski zjazd elektryków pol- 
skich w Łodzi. 

Zjazd obraduje w sali wykła 
dowej państwowej szkoły włó- 
kienniczej w Łodzi przy ul. Że 
romskiego 115. 

W uroczystości otwarcia 
zjazdu wziął udział reprezen- 
tant ministerstwa przemysłu i 
handlu, inż. Siwicki, dyrektor 
Kandel z ramienia minister- 
stwa robót publicznych, inż. 
Dębicki — z ramienia mini- 
sterstwa poczt i telegrafów. 
Wojewodę łódzkiego reprezen- 
tował na zjeździe p. inż, Szezy 
giel. Otwarcie zjazdu zaszczy- 


cił 
Łodzi, inż, Bronisław Ziemięc 
ki, 

Otwarcie zjazdu poprzedziło 
nabożeństwo, odprawione w 
kościele przy ul. Anny. 


Po ukorstytuowaniu się pre 
zydjum zjazdu w osobach inż. 
Karśnickiego oraz inż.inż. Ull- 
mana i Poatempskiego, przed- 
sławiciele ministerstw, woje- 
wództwa łódzkiego oraz prezy 
dent miasta powitali zjazd, ży 
cząc mu owocnych obrad. 

Zjazd obradował nad spra- 
wami wewnętrznemi stowarzy- 
szenia elektryków polskich. 

W dniu wczorajszym, jako 


obecnością prezydent m.|w drugim dniu zjazdu o godzi- 


nie 10 rano uczestnicy zjazdu 
zwiedzili urządzenia elektro- 
wni łódzkiej, gdzie wszystkich 
wyjaśnień udzielał zwiedzają- 
cym inż. Rau, poczem udali do 
Grand - Hotelu na obiad. 


Pa obiedzie uczestnicy zjA7 
du udali się do lokalu szkoły 
włókienniczej, gdzie demonstro 
wano wzorowo oświetlone sale 
wykłaudotse i laboratorja. 

W danie dzisiejszym, jako w 
trzecim dniu zjazdu, projekt2- 
wape jest zwiedzenie przez u- 
czestników zjazdu większych 
zakładów przemysłowych łódz- 
kich. (r) 


Postulaty h. więźniów politycznych 


Zarząd stowarzyszenia prosi magistrat o poparcie dla swych członków 


Do prezydjum magistratu łodz- 
kiego wpłynęła w dniu  wczoraj- 
szym prośba stowarzyszenia by- 
łych więźniów politycznych. Wy- 
mienione towarzystwo prosi prezy- 
djum o rozpatrzenie  nastzynią- 
cych postulatów: 

1) aby byli więźniowi» politycz- ; 
ni korzystali z prawa  pierwszeń- 
stwa w przyjmowani, do pracy, 
w myśl uchwały rady miejskiej; 2) 
wskutek Śmierci b, więźnia poli- 
tycznego, były obsadzone przez by 
łych więźniów politycznych, posia- 
dających dla tych stanowisk kwa- 
lifikaje; 


3) aby zaprzestano redukowania 
z pracy b. więźniów politycznych. 
Do memorjału załączony został 
wykaz nazwisk b. więźniów poli- 
tycznych, z podaniem lat rpzeby- 
tych w więzieniu lub na zesłaniu, z 
wyroków władz zaborczych. 
Prośba stowarzyszenia motywo- 
wana jest w sposób następujący: 
Od roku 1919 istnieje w Łodzi 
oddział stowarzyszenia b, więź- 
niów politycznych, którzy uczest- 
niczyli w ruchu społeczno - rewo- 
lucyjnym przeciw rządom zabor- 
czym, jak również tych działaczy 
społeczno - rewolucyjnych, którzy 
zmuszeni byli wyemigrować przed 
represjami rządów zaborczych. Do 
zadań stowarzyszenia należy nie- 
sienie pomocy materjalnej i moral 
nej swoim członkom oraz wdowom 
i sierotom po  dzialaczach zmar- 
lych lub straconych, z wyroków 
rządów zaborczych. W tym celu 
stowarzyszenie udziela w miarę 


roo n y 


Z TEATRU „ARARAT”, 

W programie p. t. .„Fajge in den 
Łuftn” każda scenka otrzymuje 
wierne tło, odrębne środki ekspre- 
sji, specjalne odcienia i barwy. 
Niektóre numery jak „Szachowii- 
cą”, „Prorok FEljasz" i „Nearwy” 
okazały się poprostu rewelacjami. 
Niesamowite wrażenie wywołują 
interpretacje taneczne z Szwarców 
ną i Janką Zandel na czele. Naj- 
większem jednak powodzeniem cie 
szy się pikantna pełna  werwy i 
dowcipu rewia „Na  Kaliskim 
Dworcu”, której nie powstydziłby 
się pierwszorzędny teatr rewjo- 
wy. 

Dziś. w poniedziałek, 25 kwiet- 
nia po cenach zniżonych o godz. 
7,45 i 10 wiecz. 

Kasa sprzedaje bilety od godzi- 
ny 6 po poł 


« 


posiacznych środków,  zapomóg 
dla riezdolaych do pracy, zapew- 
nia opiekę człozkom chorym, wdo 
woni i sierotom, udziela porad 
prawnych, siara się o umieszcze- 
nie członków na posadach w insty 
tucjach państwowych i samorzą- 
dowych, prowadzi bibljotekę i czy- 
te!nię i t. p. 

Wśród czlonków stowarzyszenia 
znajduje się znaczna część osób 
w starszym wieku, steranych wie- 
loletniem przebywaniem w więzie- 
niach i na zesłaniu, pozbawionych 
wskutek braku pracy Środków u- 
trzymania, 

Stowarzyszenie nie szczędzi wy- 
siłków celem złagodzenia warun- 
ków w jakich się znajdują byli 
więźniowie polityczni, ale ograni- 
ezone do minimum środki materjal 
Í Tea 1.5 EN > | 
12.10 Płyty gramofonowe. 

1525 Odczyt dla maturzystów. 
15,50 Odczyt dla maturzystów 
p. t. „Epoka kongresów” — wy- 
olosi prof. Janusz Twaszkiewicz. 
16,40 Płyty gramofonowe. 
16,20 Lekcja języka francuskie- 
go z Warszawy. 

16,40 Pivtv gramoonowe, 
17,10 Odczyt. 

17.35 Wesoła audycja z 
łem P. Woskowskiego (teatr miej- 
ski) i p. Bron. Bronowskiej (teatr 
popularny) oraz koncert z płyt gra 
mofonowych. Audycja  zorganizo- 
wana przez woj. komitet niesienia 
pomocy bezrobotnym. 
1915 Komunikat 
handl. w Łodzi. 

20.00 Feljeton muzyczny. 
20.15 Koncert muzyki  żydow- 
skiej. Wykonawcy: Chór wie isj 
synagogi im. Nożyka pod dyr. A 
Dawidowicza, nadkantor: H. Born- 
stejn (tenor), 8. Lichterman - Dawi 
dowicz (akemp,). 
21,45 Feljeton p. t. „Życie steno 
p. Zygmunt 


udzia- 


izby przem- 


graficzne! — wygl: 
Kawecki. 

22,00 Transmisja z Teatru Wiel- 
kiego w Warszawie „Konkursu 
orkiestr kolejowych”. 

23.00 Mnzyka taneczna. 
AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
Berlin (419) 

21,80 Syrmigonja V. Czajkowskie- 


go, 

Heilsberg (278) 
20,05 Koncert (Uwertura Wein- 
bergera, Koncert fortepianowy E- 
moll Szopena, Suita kameralna 
Schreckera). 


ne, mie pozwalają na zespokojenie 
wzrastających potrzeb, przewyższa 
jących stowarzyszenia. 

Wobec beznadziejnego  położe- 
nia, spowodowanego panującym 
kryzysem, zarząd stowarzyszenia 
czuje się w obowiązku wystąpie- 
nia do prezydjum magistratu z proś 
bą o okazanie pomocy i poparcia 
w c*ly ulżenia doli, tych ciężko 
pokrzywdzonych ez!onków stowa: 
rzysiej, a „którzy pracą swoj:go 
Życia i wielkiemi nierez ofiarami, 
zdobyłi sobie tytuł moralny, nie ro 
spuhajnej  beztroskiej egzy; en- 
cji, kosztem społeczeństwa, lecz 
do najskromniejszego choćby sta- 
nowiska, któreby stosownie do ich 
sil i uzdolnień, dzło możność za- 
rabiania na włosny kawałek chle- 
ba. 


usłyszymy dziś przez radjo 


Kalundborg (1153) 

20,05 Opera Pucciniego 
dame Butterfly”. 

Londyn (356) 

20,00 Muzyka kamerlana (Kwar- 
tety smyczkowe  Dohnanyi ego i 
Brahmsa, Pieśni), 

Strassburg (345) 


20,55 Koncert (Symfonja C-dur | 
1 


| „yć 
| j 


D-dur taż 


Mozarta, Koncert Ravela, Warja- 
cje na smyczki Händla, Balada for 
tepianowa Faure, Klasyczna sym- 
fonja Prokofjewa), 

Bukareszt (394) 

21.15 Trio fortepianowe 
Beethovena. 

Bero - Miinster (459) 


21,05 Utwory Mozarta (Uwertu- | WS 
ra „Les petits riens”. Arja koncer |$ 


tew3. Koncert fortepianowy B-dur 
Arja). 


Marja Składow- 
ska-Gurie 


przyjeżdża do Warszawy 


Wkrótce przybędzie do Warsza- 
wy nasza słąwna rodaczką Marja 
Skłodowska-Curie. Jest możliwem, 


„Ma- Dj 


iż towarzyszyć jej będzie jedna z) 


córek. 

Przyjazd wielkiej uczonej stoi 
w związku z uroczystą inaugura- 
cja Instytutu Radowego jej imie- 
nia, która odbędzie się w maju. 

Oczekiwane jest również przyby 


cie prof. uniwersytetu paryskiego, ų 


dr. Regand, jednego z najwybitniej 


szych specjalistów w dziedzinie te 
l 


rapji raka, 


Napad na przechodnia 


Zemsta za odmowę 
„fundy” 


W dniu wczorajszym w godzi 
nach wieczornych powracał w sta- 
nie nietrzeźwym do domu 28-letni 
Franciszek Pietrzak (28 p. Strzel- 
ców Kaniowskich 21). Obok tegu 
domu podeszło doń kilku osobni- 
ków, którzy zażądali od Pietrzaka, 
aby in postawił wódki. Gdy Pie- 
trzak odmówił, osobnicy ci rzucili 
się nań i ciężko go pobili, tak, że 
stracił przytomność, 

Wezwany lekarz pogotowia ra- 
tunkowego” stwierdził u Pietrzaka 
kilka ran tłuczonych głowy i twa- 
rzy oraz złamanie dwuch żeber i 
udzielenia mu pierwszej pomocy 
przewiózł go w stanie ciężkim do 
szpitala okręgowego kasy chorych 
przy ul. Zagajnikowej. 

Powiadomiona o tajemniczym 
napadzie policja wszczęła energicz 
ny pościg za sprawcami napadau. 


Ofiara głodu 


Na ulicy Piłsudskiego 62 padł 
z wyczerpania i głodu 42-letni Sło 
wiński Antoni, bezrobotny i bez- 
domny. Chorego w stanie osłabio- 
nym przewieziono do zbiorni miej 
skiej, i 

Drugi wypadek osłabienia miał 
miejsce na ulicy Czerwonej, gdzie 
obok posesji mr. 3 padł z wyczer- 
pania i głodu 60-letni Feliks Bo- 
rysiak, pensiogarjusz z domu noc” 
legowego. Chorego przewieziono 
do. zbiorni miejskiej. 

Trzeci wynadek zdarzył się na 
ulicy Rokicińskiej 17, gdzie z gło” 
du i wyczerpania padła 53-letuia 
Aniczak Michalina, bezdomna że- 
braczka. 


Przęwieziono ja do zbłorni miej 
skiej. 


| węlowy Kitt 


| CAPITOL" | 


jj zapowiadamy szlagiero- i 
=i wy repertuar filmowy ŚŚ 


na miesiąc maj 


jj Same arcydzieła! 3 


kobieta | Szpie 


BRYGIDA HEL 
WILLY FRITSCH 


OMBY NAD k 
MONTE CARLO 
SARI MARITZA 
HANS ALBERS 


| „WOLNE DUSZE” $ 
$ 


NORMA SHEARER 
LIONEL BARYMORRE 


Szkatuła naszego repertuaru $ 
zawiera filmy tylko o wyso- PG 
wa kiej wartości artystycznej, | 
| genjalnej reżyserii t orygina'- § 
$ nej treści. 


W czerwcu wielka 
niespodzianka 


Harry Picie! 


GEOS SPORTOWY 


Międzyklubowe za- 
wody bokserskie 
Zjednoczonych 


W sobote odbyty się przy ul. 
Przędzalnianej międzyklubowe 
zawody bokserskie, które po- 
mimo udziału zawodników 
młodych, były naogół ciekawe. 
Wyniki szczegółowe były na- 
stępujące: w wadze muszej Za- 
torski (Zj.) zremisował æ Ku- 
czyńskim (IKP.) i Krzywański 
TI pokonał na punkty Sierugę 
(IKP.), w wadze kogu. Wożnia 
kowski  (Zj.) zwyciężył na 
punkty Królikowskiego (G.), w 
wadze piórkowej Babicki (I. K. 
P.) pokonał na pumkty Rogu- 
szewskiego (Zj.), w wadze lek- 
kiej Owczarek (IKP.) zwycię- 
żył na punkty Gorsaka (Zj.), w 
wadze półśredniej Pawlak (Zj.) 
pokonał na punkty Zająca 
(G.) i Jaranowski (ŁKS.) zre- 
misował z Satanowiczem (Zj.). 


Skra--Goplari1 ':3 


W meczu bokserskim, który 
się odbył w dniu wczorajszym 
w Warszawie między tamtej- 
szą Skrą a Goplanią z Inowro- 
cławia, zwyciężyła Skra w sło- 
zumnku 8:6. 


Starosta zwyciężył 
wbiegupropagandowym 


Staraniem Kruschendera od- 
był się w dniu wczorajszym 
propagandowy bieg naprzełaj 
w Pabjanicach. Dystans wvno- 
sił 3400 mtr., startowało w 
biegu 25 zawodników, 

Zwycięstwo odniósł Starosta 
(Zjednoczone) w czasie 11 m. 
29,2 sek., drugi do mety przy- 
był Krawczyk (Kruschender) o 
20 metrów w tyle, trzeci Szcze 
ciński (IKP.) o 100 w tyle, na 
czwartem miejscu Polak  (Ł. 
K. 8.). 


Mecze fenisowe 
w Warszawie 


W Warszawie w meczach 
tennisowych, rozegranych przez 
tennisistów grupy treningowej, 
osiągnięto w dniu wezorajszym 
następujące wyniki: Hebda — 
Wittman 1:6, 6:2 i 8:6, Maks 
Stolarow — Kleinschroot 6:2, 
6:4, Jędrzejowska — Tłoczyń- 
ski — Volkmerówna, M Sto- 
larow 6:4, 6:3. 


a EJ) 
PALACE 


Karamazow 


W powodzi szablonowych fil- 
mów, jakiemi nas ostatnio raczą 
wytwórnie amerykańskie, jasny 
promień ożywia produkcję europej 
ską. Reżyserowie europejscy nie 
zmanierowali się tak, jak ich ame- 
rykańscy koledzy. Do każdego fil- 
mu wnoszą pierwiastek oryginal- 
ności i świeżości. Do rzędu tych 
tytanów filmu, obok Pudowkina 
i Eisensteina, zaliczyć należy rów- 
nież Teodora Ozepa, który pokazał 
nam nieśmiertelne dzieło Dosto- 
jewskiego w takiej inscenizścji, 
jakiej nie mogła sobie wyobrazić 
żadna fantazja, 

Jeden z najgenjalnieszych arty- 
stów niemieckich, Fritz Kortner o- 
degrał rolę Dymitra Karamazówa, 
a jego partnerka, mowa gwiazda 
na firmainencie filmowym, posia- 
da tyle niewysłowionej urody, że 
czaruje i wzrusza widza do łez. 
Program obecny w kinie „Palace” 
zawiera jeszcze szereg wspania- 
łych nadprogramów, z których naj 
bardziej interesujący jest serja naj 
dziwniejszych rzeczy na świecie, 
Program może liczyć na dlugotrwa 


łe pow 


LEUNETAN T TT 


dnia 


Lii 


1932 r. 


Zwyciestwa gospodarzy 


Niepowodzenia drużyn krakowskich.--$ensacyine 


zwyciestwo Czarnych.--ľTa 


O kolosalnem znaczeniu wła 
snego boiska przy rozgrvw- 
kach ligowych  przekonywuje- 
my się z wczorajszych wyni 


ków. Dzień upłynął pod zna- 
kiem zwycięstw gospodarzy, 


którzy potrafili wykorzystać te 
przewagę. jaką im dają zawo 
dy przy własnej publiczności. 

Co ciekawsze, wszystkie zwy 
cięstwa odniesiono do zera i 
w ani jednym wypadku nie u- 
dalo się gościom zdobyć bram- 
ki. Nieznaczne odchylenie od 
ogólnej zasady mamy u Gar- 
barni, która z ledwością zdoby 
ła się na wynik remisowy (bez- 
bramkowy), dodać jednak na- 


leży, iż w ten sposób uratowa- 
ła ona częściowo honor pil- 
karstwa krakowskiego, bo- 
wiem inne drużyny tego mia- 
sta poniosły klęskę. 

Zgoła niespodziewaną, swta- 
szeza, była porażka Cracovii, 
w której zwycięstwo nad Czar 
nymi wierzono, zdaje się, bez 
wyjątku w ca ej Polsce. Tym- 
czasem gospodarze, mimo os/a 
bionego składu, potrafili zdo- 
być dwa punkty i jednym sko- 
kiem uplasować się odrazu na 
piątem miejscu w tabeli. 

Mniej nieoczekiwana była 
przegrana Wisły, która dziś, po 
utracie kilku zawodników, nie 


przedstawia już tak groźnego 
jak w latach poprzednich ze- 
spółu. Wisła, dzięki przegranej 
nadal tkwi na tem samem miej 
scu w tabeli, a więc na osta- 
tniem. 

Wreszcie w czwartym i o- 
statnim meczu nieznaczne zwy 
cięstwo odniosła warszawska 
Legja nad zespołem wojsko- 
wym z Siedele. Różnica jednej 
bramki dowodzi raz jeszcze 
wartości drużyny 22 p. p., Któ- 
rej zapewne nie sądzonem bę- 
dzie tak prędko rozstać się z 
ligą. 

W tabeli ligowej, którą po- 
niżej podajemy, nie mamy, po 


£.K.$.--Wisła 2:0 (0:0) 


Po raz trzeci w bieżącym se 
zonie byliśmy wczoraj świąd- 
kami sukcesu ŁKS. w mistrzo- 
stwie ligowem. Pokonanym Ð- 
kazała się groźna niegdyś Wi- 
sla. Piszemy „niegdyś“, bo- 
wiem dziś są to tylko niedo- 
bitki świetnej doniedawna dru 
żyny. Utrata całego szeregu wy 
próbowanych graczy i łatanie 
powstałych luk nowymi nabyt 
kami z konieczności musiaia 
odbić się ujemnie na-wertości 
tej drużyny i dziś nie reprezen 
tuje ona ani tej klasy, ani też 
tych walorów co dawniej, 

Gościom pozostała tylko bar 
dzo dobra linja pomocy, nada- 
jaca ton grze, Z żej inicjatywy 
wypływały wszystkie efektow- 
ne pociągnięcia, ona pchała nie 
zaradny i mieorjentujący się 
w momentach  podbramko- 
wych atak swój w bój, ona 
wreszcie cały ciężar gry brała 
na siebie. 

Atak, omgiś bramkostrzelny, 
zestawiony z niezgranych jed- 
nostek, jest dziś najsłabszą czę 
ścią drużyny. Nawet tak war- 
tościowy gracz, jak Balcer, po 
został niewykorzystany, a jeśli 
uda się jemu, względnie dru- 
giemu skrzydłowemu wypraco- 
wać dobrą dla środkowej trój- 
ki piłkę, to zmarnuje ją ona w 
sposób bezprzykładny. 

Nie pomogło zastąpienie Ar- 
tura Obtułowiczem, brak kie- 
rownictwa w tej linji daje się 
dotkliwie odczuwać, akcja rwie 
się co chwila, a obrońcy prze- 
ciwników zawsze zdążyli wkro 
czyć w porę i zlikwidować 
wszelkie groźne zakusy na 
swą bramkę. 

Dziś Wiśle pozostała jeszcze 
dobra taktyka, dobra gra gło- 
wą i start do piłki, godny poza 
zdroszczenia, Są chwile, w któ 
rych zademonstruje ona ładne 
pociągnięcia, lecz tylko w po- 
lu. Może w niedalekiej przy- 
szłości, zdy gracze więcej się 
poznają, będzie lepiej, lecz tak 
jak jest obecnie, drużyna ta 
nie może marzyć © odegraniu 
poważniejszej roli w mistrzo- 
stwie, 

Przyznać trzeba, iż; dużo 
przyczynił się do porażki i 
pech, prześladujący gości, któ- 
ry nie pozwolił Kisielińskiemu 
do przerwy, a Nawarze po 
zmianie stron, na wykorzysta- 
nie bajecznych sytuacji. Piłki, 
skierowane głową do bramki, 
trafiły w słupek lub w pa^- 
przeczkę. Ł. K. S. okazat stę 
bardziej agresywniejszy. Go- 
ście odczuli również nieco i se- 
dziowanie i niektóre orzecze- 


nia krzywdziły ich i wpływały | jest 


deprymująeo. Zwrotnym mo- 
mentem meczu był rzut karny. 
przyznany może zbyt pochop- 


nie i przesądzający o wyniku 


gry. 

W ŁKS. nie wszystko jest 
tak dobrze, jakby można są 
dzić po osiągniętych ostatnio 
wynikach. Doskonałą jest tyl- 
ko para obrońców, gdzie Ga- 
łeccki z Karasiakiem walczą o 
lepsze. W pomocy już Jasiński 


Niepowodzenia 
Unionu w Warszawie 


W sobotę i niedzielę bawiła w 
Warszawie drużyna bokserska łódz 
kiego Unionu. W sobotę Union wal 
czył z Gwiazdą, przegrywając w 
stosunku 6:8. Poszczególne wyniki 
podług kolejności wag były na- 
stępujące: 

Bicer II przegrał do Rotholea 
(G), Bicer I wygrał z Lewkowi- 
czem (G), Frank zremisowa z Le- 
witem (G), Rozenberg zwyciężył 
Manna (U), Grzywacz (G) pokonał 
Heinego, Jeleń zremisował z Bara 
nowskim (U) i Seidel zwyciężył 
Grosberga (G). 

W niedzielę bokserzy Unionu 
wzięli udział w zawodach między- 
klubowych, odnosząc niemal same 
porażki. Pastnrczak zwyciężył Bi- 
cera I (U), Kazimierski (Pol) — 
„Bicera II, Anders (Jord.) pokonał 
na punkty Franka, Bękowski zwy- 
ciężył Manna, zaś Seidel pokonał 
Antczaka. 

l 


Dwa zwycięstwa 
Warszawianki w Wilnie 


W dniu wczoraszym druży- 
na ligowa Warszawianki poko 
nała w meczu towarzyskim, ro 
zegranym w Wilnie tamtejszy 
1 p. Legjonów 5:3 (3:1) i Ma- 
kabi (w sobotę) 6:2 (3:1). 


Ł.K.$.—Hakoah 
Ostatni mecz o puhar 


Do zakończenia drugiej run 
dy rozgrywek o puhar pozosła- 
ło tylko jeszcze jedno spotka- 
nie, a mianowicie Ł. K. S. z 
Hakoahem ponieważ pierwsze 
zawody kluhy powyższe grały 
jako towarzyskie. 


Mecz ten w'adze ŁOZPN. wy 
znaczyły na dzień 27 kwietnia 
na boisku &Ł. K. S; o godz. 
16.30. Wynik tych zawodów 
nie może wpłynąć na układ sił 
w tabeli. Zdobycie puhara w 
roku bieżącym przez Ł, K. S$. 
Ee pin a 


S 


był nieco slabszy, a Trzmiel 
nie wykazuje nadal poprawy. 
Wybijał się tu Jańczyk. Pilno- 
wał on pieczołowicie i z wiel- 
kiem powodzeniem Balcera, U- 
nieruchamiając lotne skrzydło 
gości, Najgorzej jest w ataku, 
w którym faktycznie gra dziś 
tylko 2 graczy: Król i Herb- 
streich. Lewa strona najsłab- 
sza, a dostraja się do niej i 
Durka, tak iż obeenie ŁKS. po- 
zbawiony jest poprostu skrzy- 
deł. 


Przebieg gry, stojącej na 
niezbyt wysokim poziomie, był 
naogół dość ciekawy, stosowa- 
no bowiem system długich po- 
dań na skrzydła, przez co gra 
przenosiła się błyskawicznie z 
pod jednej bramki do drugłej. 


Dwa  dogvie momenty za- 
przepaszczą ŁKS., gdyż Feja 1 
Jierbstreich zdobywają się tyl- 
ko, na uzyskanie rzutów  roż- 
nych. Wisła kilkakrotnie do- 
chodzi do głosu, lecz strzały są 
niecelne. Raz udaje się wspa- 
niały strzał Kisielińskiemu wy 
łapany przez Frymarkiewicza, 
bezbramkowo upływa pierwsza 
część meczu. 


bela ligowa bez 


za Czarnymi, do zanotowania 
żadnych zmian. Pozostałe dru- 
żyny utrzymały swe lokaty, a 
Ł. K. S, figurujący na dru- 
giem miejscu, umocnił swą po- 
zycję, co, zwłaszcza w abliczu 
oczekującej go wyprawy lwow 
skiej na dwa mecze, ma dla nie 
go bardzo ważne znaczenie. 


Tabela gier linowyc 


. Legja 

ła "E. 5. 
, Garbarnia 
Ruch 
Czarni 

. Cracovia 
. Pogoń 

. Warta 
22. p. 

. Polonia 

„ Warszaw. 
„ Wisła 


Lzarni=Bragowia 1:0 


Lwów. Czarni wystąpili w n- 
słabionym składzie, bez Chmie- 
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lowskiego i grali z niezwykłą 
ambicją. zdobywając bramkę 


już w 14 minucie przez Żur 
kowskiego. 

Cracovia, pomimo wysiłków, 
nie hyla w stanie zdobyć się na 
wyrównujący punkt, chociaż w 
grze w polu była o wiele lep- 
szą, Począwszy od 30 minuty 
emco na dobitek złego gra 
w dziesiątkę, co ©gromnie 
wplywa na całość. Po przerwie 
Czarni, dopingowani przez pu- 
bliczność, zdołali utrzymać wy 
nik. Widzów 3.000 osób. Sę 
dziował p. Seidner. 


Garharnia=Ruch 0:0 


Kraków. Mecz, rozegrany w 
dniu wczorajszym w Krako- 
wie, zakończył się wynikiem 
bezbramkowym, pomimo, iż 
więeej z gry miała drużyna go 
spodarzy. W pierwszej poło- 
wie szereg doskonałych sytua- 
cji Garbarnia nie potrafiła wy 
zyskać, nałomiast w drugiej 


Po zmianie stron, już w 6)|wytrzymały Ruch utrzymał grę 


minucie 
szcza Durkę, centra dochodzi 
do Feji, wytwarza się zamte- 
<zanie, z którego Sowiak strze- 
la w róg nie do obrony, W kil 
ka minut później przerywa się 
Herbstreich, lecz przebój jego 
udaremniają obrońcy, przytrzy 
mując go za rękę. Za to podyk 
towano rzut karny, który, jak 
zwykle pewnie, wykorzystał 
Herbstreich. 


Wisła jest zdetonowana, po- 
trochu przychodzi do siebie 1 
nawet gra bardzo ładnie w pó- 
lu. Nie sądzonem jej bvło po- 
prawić wynik, a przecież co- 


najmmiej na honorowy punkt 
zasłużyła. Wśród gości dobry 
był prawoskrzyd'owy Stefa- 


niuk oraz trio obronne. Koźmi 
na nie sposób winić za przepu 
szczone bramki. Sędziował p. 
Drożdż (Śląsk). Widzów 4 ty- 
siące. 


Wyniki meczów 
B-klasowych 


W dniu wczorajszym w me- 
czach B - klasowych osiągnię- 
to w Łodzi następujące wyni- 
ki: Sokół (Zgierz) — Zjedno- 
czóne 2:0 (0:0). Makabi — Ju- 
trzenka 4:2, TUR, — IKP, 4:1. 


Herbstreich wypu- | oiwartą; 


jednak żadna ze 
stron nie moga zdobyć decy- 
dującej bramki, 


begja--22 p.p. 1:0 


Warszawa, 22 p. p, był dià 
Legji bardzo groźnym przeci- 
wnikiem. Obie drużyny wystą- 
piły w swych najsilniejszych 
składach, przyczem przewagę 
techniczną drużyny warszaw- 
skiej 22 p. p. nadrabiał dużą o 
fiarnością i bojowością, tak iż 
przez większą część meczu tl- 
trzymywała się gra otwarta. 
Jedyna bramka dnia padła dla 
Legji w 31 min. z rzutu wolne 
go, strzelonego przez Martynę. 
Sędziował p. Krajcarek. 


Najbliższe mecze 
ligowe 


W najbliższą niedzielę kalen 
darzyk rozgrywek ligowych 
przewiduje dalsze cztery spot- 
kania. Drużyna Ł. K, S. wy- 
jeżdżajac do Lwowa, pozosta- 
nie tam do dnia 3 maja, celem 
rozegrania również ` drugiego 
spotkania. 

Przewidziane są następujace 
zawody: w Warszawie; War- 
szawianka Polonia, we 
Lwowie: Czarni — Ł K. S, w 
Poznaniu: Watta — Legja i w 
Hajdukach Wielkich: Ruch — 
22 p. p. 
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zieh wyników remisowych 


w mistrzostwach piłkarskich Łodzi klasy A 


W rozgrywkach piłkarskich 0- 
kręgu łódzkiego o mistrzostwo A- 
klrsowe mamy do zanotowania 


przeważnie wyniki remisowe, Je-, 


dyny wyjątek stanowi tu ŁTSG, 
które rozprawiło się ze swym prze 
tiwuikiem, a więc z WKS, który 
w ten sposób przegrał już czwar- 
ty mecz z rzędu i nadal pozostaje 


jedyną drużyną bez zdobytych 
punktów. 
Drugie zwycięstwo przypada 


Tu Wi- 
PTC, 
ani 


ja% na grunt pabjanicki. 
dzew zdelał pokonać zespół 
któremu nie mogli dać rady 
Turyści, ani też Hakoah. 


Reszta drużyn musiała się kon- 
teniować remisami. Rozpoczęli tę 
passę w sobotę Hakoah z ŁKS, z 
jednego punktu musiał zrezygno- 
wać dotychczasowy leader tabeli 
Strzelecki K. S., wreszcie remiso- 
wy, choć nie pozbawiony Sensacji, 
wynik ustanowili Turyści w spot- 
kaniu z Widzewską Manufakturą. 
Na tym jednym meczu padło aż 
8 bramek, co z jednej strony świad 
BZTDATTE OO AAAI AANER 


Mistrzostwo bodzi 
w siatkówce 


W mistrzostwach klasy A w 
grach sportowych osiągnięto na- 
stępujące wyniki: 

Siatkówka żeńska: ŁKS 
Tryumf 29:25 (15:10), IKP — Zjed 
noczone 30:18 (15:6). 


Siatkówka męska: Zjednoczone 
— Makabi 19:23 (15:8), ŁKS — 
YMCA 25:17 (10:15), HKS — Ge- 
yer 27:21 (12:15) 3 Absolwenci — 
WKS 25:28, przyczem zwycięstwo 
odnieśli dopiero do pogrywce. 


+ 

W klasie B w koszykówce żeń- 
skiej nie ulega już wątpliwości, iż 
tytuł mistrza zdobędzie drużyna 
Tryumfu, która — jak należy prze 
widywać — i w ostatniem spotka- 
nia swem z Hakoahem odniesie 
„również zwycięstwo. 


Pływackie misfrzo- 
stwa szkół! średnich 


W zawodach pływackich 
szkół średnich, które odbyły 
się w dniu wczorajszym w Zgie 
rzu, pierwsze miejsce w ogól- 
nej punktacji zajęło Gimn. nie 
mieckie, zdobywając puhar 
przechodni 34 punktami, przed 
gimn, Zimowskiego, 31 p. miej 
ską szkołą handlową 8 p., 4) 
gimn. im. Skorupki 6 p. Bo- 
cheński ani pływacy AZS. z 
Warszawy nie przybyli. 


DźwiękoweKino-Teatry | [7j§ | dni nasiępnych. 


UŁAN, ULA 


W rolach głównych: Adoli Dymsza, Kazimierz Krukowski, Władyszaw W 


i 


ODEON 


Przejazd 2 


WODEWIL 


Główna 1 


homedja Dźwiękowa. 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


CORSO” 
99? 


Zielona 2 | 4 
Dziś i dni następnych! 
Wielki podwójny program | 
Pierwszy raz w Łodzi! 


czy dobrze o dyspozycji  strzało- 
wej napastników Turystów, nato- 
miast bardzo ujemnie o grze bram 
karza Michalskiego, którego już 
chyba najwyższy cząs zamienić 
nową jednostką, 

Tabela mistrzowska nie daje 
nam większych zmian, niemal 
wszystkie drużyny widzimy na 
tych samych miejscach. Tylko Wi- 
dzew zaawansował bardzo wysoko, 
aż na 4 miejsce. 


TABELA MISTRZOSTW 
1. Strzel. K.-S. 
2. TŁSG 

Hakoah 

Widzew 

PTC 

. Turyści 10:8 

ŁKS 3 6:5 


KL. i 

. Wima "ZR 

. Orkan E- TYT 
10. WKS = © 242 
HAKOAH — ŁKS Ib 2:2 (1:2). 


T 4,4835 
6 3 17:4 
54 44 
4 4 4:5 
4 4 6:9 
3 4 
3 
2 
2 


soaSukto 


Sprawozdanie z powyższych za- 
wadów podaliśmy już we wczoraj- 
Szym numerze naszego pisma, 


ŁTSG — WKS 5:1 (4:0). 

ŁTSG przeważało dość znacznie 
w pierwszej połowie meczu i za- 
pewniło sobie odrazu zwycięstwo. 
Natomiast w drugiej połowie, gra- 
jąc pod wiatr ŁTSG miało trudniej 
sze zadanie i ta faza gry przynio- 
sła drużynom tylko po jednej bram 
ce. 

Dla ŁTSG bramki strzelili: 
Voigt 2, Binecki, Berkman i z rzu- 
tu Karnego Pałczewski, Dla woj- 
skowych honorowy punkt, a dru- 
gą bramkę w tegorocznych mi- 
strzostwach uzyskał Spałek.  Sę- 
dziował p. Grajwoda. 


TURYŚCI — WIMA 4:4 (1:0). 

Już od pierwszej chwili Turyści 
uzyskują przewagę nad mało jesz- 
cze rutynowanym przeciwnikiem, 
w wyniku czego zdobywają tylko 
TREO ZESPO PWC PRZE 
NIEMKA (Reichsdentsche) udziela 
konwersacji i gramatyki, prowadzi 
lekcje interesująco i zapewnia szyb 
kie postępy po cenach niskich.. 


Główna 41, II p. fr. m. 9 tel. 143-84 ; 
Informacje telefoniczne od 12—14.; 
932—3 | 


>| 


PIERWSZORZĘDNY Pensjonat 
„Zdrowie: wł. Jakubowicz 
Miasto-Las-Kolumna voleca na 
święta Wielkanoone pokoje kom” 
fortowo urządzone. Ceny przy- 
stępne. Willa skanalizowana. 
Woda bieżąca w pokojach. In- 
formacje: Korn, Piotrkowska nr. 
117, m. 15. 493—1 


jednego goala. Po zmianie stron 
bramki sypią się, jak z rogu obti- 
tości, dzięki czemu gra staje się 
denerwująca dla włdza. 

Czterokrotnie Turyści zdobywali 
prowadzenie, jednak przeciwniko- 
wi zawsze udało się wyrównać i 
zdobyć jeden cenny punkt, do cze- 
go w wielkiej mierze przyczynił się 
bramkarz swą fatalną grą. Bramki 
dla Turystów zdobyłi Michalski 2, 
Stawicki i Hahn po jednej. Dla 
Wimy — Uptas 2, Walter i Kowa- 
lewski po jednej. Sędziował p. Bu- 
siakiewicz. 


ORKAN — STRZ. K. S, 2:2 (2:1). 

Drużyna Orkanu wystąpiła do za 
wodów wzmocniona graczami, od- 
bywającymł służbę wojskową i pre 
zentowała się znacznie lepiej niż 
na ostatnich zawodach. 

Pierwszą bramkę zdobywają ka- 
rolewiacy przez Qlszę, a SKS od- 
wzajemnia się skutecznym  strza- 
łem Czerskiego. Tuż przed przer- 
wą bramkę dla Orkanu zdobył 
Ślązak. Po zmianie stron wynik 
wyrównuje Kudelski, Zaznaczyć 
należy, iż trzeciej bramki, zdoby- 
tej przez Czerskiego, sędzią nie 
uznal, Sędziował p. Marczewski. 


WIDZEW — PTC 2:0 (1:0) 

Rozegrany w dniu wczorajszym 
ną boisku Kruschendera w Pabja- 
nicach mecz pomiędzy Widzewem 
a PTC zakończył się _ zwycię- 
stwem łodzian, dła których oby- 
dwie bramki zdobył Głogowski. 
Zwycięstwo to było zupełnie za- 
służone, 


Szausówna i Hartlik mistrzami Polski w biegu 
naprzełaj 


Na zawodach lekkoatlefycz- 
nych, które «dbyły się w dniu 
wczorajszym w - Poznanin, 
świetną formę wykazał Re- 
ljasz, poprawiając w kuli i dy 
sku wszysłkie dotychczasowe 
rekordy Pulski. W rzucie kulą 
Heljasz uzyskał 15,05, w evan- 
cie kulą gburącz 28,19, w rzu- 
cie dyskiem 45,33 i w rzucie 
dyskiem oburącz 79,48. Wszy- 
stkie powyższe wyniki są, jak 
już zaznaczyliśmy, nowymi re- 
kordami, 

* 

W kobiecym biegu naprze- 

łaj dla kobiet, który się odbył 


Kolarski bies 


wygrał Głowacki (AKS), 


w dniu wczorajszym, w Król. 
Hucie na dystansie 1500 m, o 
mistrzostwo Polski, pierwsze 
miejsce zajęła Szuasówna (Po- 
goń, Katowice) w czasie 4,55 0 
20 metrów przed Giażewską 
(Ł. K. S.), 3) ORŁA (AZS.). 


W biegu naprzelaj o mistrzo 
stwo Połski, który się odbył w 
dniu wczorajszym w Łucku, na 
dystansie 7 klm. zwyciężył 
Hartlik (Katowice) w czasie 
26 m. 17 sek. Przed Miarkasem 
(Warta) 26,38 i Anamrzykiem 
(Orzeł). 


naprzela! ŁKS, 


zdobywając puhar im 


J. Pfe'ffera 


W dniu wczorajszym 
doroczny bieg kolarski 
ŁKS-u t. zw. „cyklo - pedestre”, 
w którym wzięło udział 46 zawod 
ników. Po starcie honorowym z 
boiska ŁKS-u i po przedefilowaniu 
ulicami, rozvoczął się od Sierociń- 
ca, przy ul. Marysińskiej, właści- 
wy wyścig. 

Trasa biegu wynosiła 25 klm, i 
prowadziła przez Rogi, Male La | 
giewniki. Chełmy, Adelmówek, 0O- 
kręglik, Kochanówek, Cygankę, 
Polesie, Al. Unji na bołsko ŁKS, 
gdzie znajdowała się meta, 

Pierwsze miejsce i nagrodę im. 
J. Pfeiffera zdobył Glowacki 
(AKS) z Warszawy, który przybył 
w dobrej formie w czasie 1 godz. 


odbył się| 6 min. 52 sek., „urywajac sę” sie- 
naprzeiaj | dzącemu mu na kale 


Odartusowi 
(LKS) 1,7,22 na prostej przed fi- 
piszem. Trzecim był M, Pietraszew 
ski z Resursy, 1,7,33, 4) J. Hof- 
szneider (EKS) 1,7,39, 5) Barto- 
szek (ŁKS), 6) Stachtèwski (Bieg), 
T) Raab (Union - Trurisg), 5) 
Kling (ŁKS) 9) B:kert (Sckół — 
Sieradz), 10) Cieniucha M. (Bieg), 
11) Galecki (Piec), 12) Rom (LKS), 
13) Majewski (Świ), 14) Kwani- 
szewski (Świt), 15) Szefler. Z?szło- 
roczny zwycięzca, Szmit (Unior) 
przybył szesnasty. 

Bieg ukończyło 32 zawodników. 
Sędzjowali pp. Joss, Kobiewski i 
Wierucki. Wręczenia nagród zwy- 
cięzcom dokcnił p. pik. Ciil”rski, 


Zarząd Spółki Akcyjne! Fabryki 
Wyrobów Włókienniczych 


HIRSZBERG | BIRNBAUM w. ŁODZIĄ 


r ma zaszczyt zaprosić pp. Akcjonarjuszów na 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Rkcjonarjuszów, f 
mające się odbyć dnia 24 maja r. b. o g. 5-ej| $ 


po południu w lokalu Zarządu 


ul. Piotrkowskiej Nr. 96, z następującym po- 


rządkiem dziennym: . 


1. Wybór praewodniczącego Walnego Zgro- 


madzenia. 


działalności na rok 1932. 


| 5. Wolne wnioski. 


Akcjonarjusze, którzy życzą sobie wziąć 
winni złożyć Zarządowi 


udział w Zebraniu, 


zebraniem. 


i 


SERENO 


Qiii 2 minuty 


W ROLI GŁÓWNEJ; NIEZRÓWNANY 


ken Maynard 


ze swym fenomenalny 


m koniem TARZANEM 


w Łodzi, przy ~ BB 


jj 


więk Kino 


Ai E 


KILINSKIEGO 178 
Dziś i dni następnych ! 


. Sprawozdanie Zarządu i Komisji Rewizyj- 
nej. Rozpatrzenie i zatwierdzenie bilansu, | 48 
rachunku Zysków i Strat oraz podział || 
zysku za rok operacyjny 1931. 

3. Rozpatrzenie i uchwalenie budżetu i planu 


| 
| 4. Wybory do Zarządu i Komisji Ręwizyjnej. | 


Pierwsza polska 100-0r0G. 


Spółki swe akcje najpóźniej na 7 dni przed | RAS 
5903—2 


Wielkie wydarzenie artystyczne dla 

całej kultu'alnej Łodzi! Film, którym 

świat jest zachwycony! Nowy i walny 
tryumf kinematograji francuskiej | 


naika ORN 


Role główne: Annabelia, Wanda 
Grevilie, Rene Lefevre. 
Początek seansów: w dni powszadnie 
o g, 4, w soboty, niedziele i święta 
o g. 2. Ostatni seans o godzinie 9.15, 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca 
po 60 gr. 

Następny program: MONTE CARLO 
w rolach głównych: Jack Buchanan 
| Jąnette Macdonal. 


eT: PRA 


muzyczna komedia dźwiękowa D. L 
CHŁOPCY EE 
MALO 


ANI 
alier | luia Pogorzelska 


q SEŃZUAWIELI 
ii 
LJ 


Pięrwszy polski film sensacyjny 


$erce ma ulicy 


w rolach głównych: 


Mora Ney, Zbyszko Sawan i Junosza Stępowski 


Ceny miejse zniżone. 


Początek seansów w dni 


o 4-ej, w soboty, niedziela i święta o g. 12-ej, 


powszednie 
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„SPLENDID” 


Naruśćowicza 20. 


Tytan ekranu 


IWAN 


ZZAN 


w roli tytułowej kapitalnego filmu 
dźwiękowego p. t. - 


wzruszającej opowieści o życiu rosyjskiego 

oficera, który w zawierusze wojennej stra- 

cił żonę i dziecko i w Legji Cudzoziem- 
rolach główny W rolach głó 


(WY VERNON i JEN M 


Początek o g. 4 pp, w sob. 
niedz. i święta o 12 w poł. 


wnych: 


Aparatura Western Electrio. 2% 
a e 
Passe-partouts, bilety wol- 
nych wejść i kupony ulgowe 
bezwzględnie nieważne — aż 
do odwołania. —————— 


a = EP i (ga p” stklemi do- 
Prenumerafa alęsiączna -Olosu og Pogon nlan 


40grossy, z przesy'ką pocztowa w kraju — zt. 6.— zngranicą — sł. 9. - 
e m m w z a 


Rękopisów redakcja nie zwraca, Š 


, Redaktor; Euaeniusz Kronmar- 


0 l zenia ©, Za wiersz milim 

g 05 redakcyjnym zł, 1.50; w tekście: z zastraeżeniem miejsca na stronie od 3 do 7 włącznie 60 gr. 
bez zastrzeżenia miejsca Tę" 

(str. 10 szpalt) 12 
raz, najmniejsze 
/4 drożej, firm zagr. 


Za wydawnictwo Tan, Wydawnicza sp. z ogr. odp.: Hugenjusz Kronman 


Dziś premiera? 


Głosy Prasy: 
EENET EEEN 


ud Poranny, W-wa, 25.IIT. 32 
Obraz ten może liczyć na entuzjastyczne przyjęcie 
. naszego społeczeństwa oraz młodzieży, Można go 
śmiało polecić. 
Polska Zbrojna, W-wa, 26.0. 32 
Film ten będą oglądać zarówno starsi jak i młodzież 
Express Poranny, W-wa, 4.IV. 32 
Ten film to zwycięstwo w produkcji polskiej, dla- 
tego. kz zonie go appas, 


W rol. głównych: Zosia Mirska, Tadeusz Fijewski, Ste- 
fan Rzepecki, Jeż. Kobusz. Reżyserja: Aleksander Ford 
Zdjęcia: Inż. Sew. Steinwurcel. Wytw. „Leofilm* Warszawa 


eta ihi Tygodnik dźwiękowy Paramountu 
Pocz. o 4.30, 6, 8 i 10.20. 


| Film dozwolony dia młodzieży 


etrowy 1-szpaltowy (strona 5 szpalt): l-sza strona 2 zł; Reklamy tekstem 


grz nadesłane od strony 8-ej do końca tekstu 40 gr; nekrologi 40 gr. Zwyczajne 
ha r e 15 gr. sa wyraz, najmniejsze ogłoszenie sł. 1.50. Poszukiwanie pracy 10 gr, za wy- 
1.20. oszenia zaręczynowe i saślubinowe 12 zł, Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są 
„Za ogł. tabslaryczne lub fantaz. dodatk. 50%, Ogł. dwukolor. o 50%, drożej 


W drukarni własnej Piotrkowska 101 


